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Rezygnacja iawn. Margoliga i Purtala 


Przewodniczacym wydziału zdroewotności=radny Milman, 
a wydziału opieki spoilecznej-prez. Andrzejak 


` 

Wczorajsze. posiedzenie ra- 
dy miejskiej miało być  asła- 
tniem w bieżącej sesji przed fe 
rjami i poraz ostatni miał na 
niem przewodniczyć obecny pre 
zes, który, w myśl nowej usta 
wy samorządowej, z dniem 13 
ilipca r. b, odchodzi wraz z ca- 
łem prezydjum. Tymczasem 


podniecony nastrój, w jakim 
toczyły się obrady, oraz wystą 
nienia opozycji, 


spowodowały zdjęcie kilku, bo 
daj że najważniejszych, spraw 
z porządku dziennego i odro- 
czenie ich do następnego posie 
dzenia, które będzie musiało 
być zwołane jeszcze przed 13 
b. m, prawdopodobnie w po- 
uiedziałełk. 


„Uweździem* weęzorajszych de 
hat miała być likwidacja prezy 
dium rady miejskiej, włączenie 
wydziału podatkowego do wy- 
działu finansowego, ustłanowie- 
nie zamiast pensji djet dla ta- 
wników, którzy z dniem wej- 
ścia w życie nowej usławy Sa- 
morządewej, t. j. w dn. 13 b. 
w. przestają pełnić swe funk- 
ejc w dotychczasowym za- 
kresie. 


Dymisja ławników 


Wielką sensację wywołuje 


3dczytanie 


listów rezygnacy jnych dwuch 
ławników magistratu, przewo- 
dniczącego wydziału zdrowot- 
ności publicznej dr. Aleksan- 
dra Margolisa i ławnika wy- 
działu pracy 1 opieki społecz- 
nej, Antoniego Purtala, 


którzy zwzekli się swych siano 
wisk od dnia 13 lipca r. b. W 
komunikacie podano dalej. iż 
miejsce dr. Margolisa zajmie, 
jako ławnik, radny 


Milmanja z komisji czynna 


dnie od 13 lipca cały ciężar z, 


powiedzialności za prace ma- 
gistratu ij który od tego czasu 
przewodniczyć bedzie na zebra 


wynagrodzenie 
wysokości 
zaś ü- 


dnem słowem 
w dotychczasowej 
bez zmiany. Ławnicy 
trzymać mają mast 


niach rady miejskiej. prosi ra| pohorów djety w wysokości 30 


dę o udzielenie mu 


zł. od każdego posiedzenia ma 


stałych | 


przerywa posiedzenie na 5 mi- 
nut, celem zebrania muorum. 
Po przerwie jednak 
ganej 
większości na sali nie stwo- 
rZono, 


wyma-|ze względów formalnych, 


Inż. Wojewódzki występuje 
przeciwko wnioeskowi 
uważa- 
jąc, że emerytura dla wdowy po 
radnym może być 


precędensem, a nastepnie 


niepotrzebnyjm 
podkre- 


6 . tygodniowego urlopu wype gistratu i 20 zł. od każdego po-| Wobec czego sprawa wynagro- šla, że jako polak nie inoże Się po 


czynkoweg0, 


siedzena komisji magistrae- 
kiej. 


- - 
zmiany w uposażeniu Po zreferowniu tej sprawy. 


Dalszy ciąg obrad toczy się 
pod  znakiep, mając. wejść w 
życie zmian w samorządzie. 


Na trybune wchodzi r. Go- 


r. Wojewódzki 
quorum, Pomiędzy przewodni: 


czącym, wiceprezydentem dr. 


Szyfmanem a wnioskodaw. po 


wstaje ostry imcydent. 


Dr. 
Szyfman oświadcza bowiem, że 


lański i referuje wniosek pre-| stwierdzi quorum przed gło60- 


zydjum w sprawie zmian, w 
sposobie wynagrodzenia tiwn 
ków i wiceprezydenta. 
momencie ławy magistratu pu- 
stoszeją i ławnicy 
salę posiedzeń. 


Według wniosku prezydjum, 
wiceprezydent Rapalski otrzy- 
mać ma po dn. 13 lipca miast 
pensji odszkodowanie w wyso- 
kości należnej mu emerytury 
plus różnica między emeryturą 
a pobieraną przezeń pensją, ie 


waniem wniosku, prezydjum | 


„A ma racie ‘raspa 


W tyw | iray inne sprawy. 


Inż. Wojewódzki nie zadawa 


niem sprawy i woła z miejsca: 


„Jakto? To jest nielegalne. 
Sprava spada wobec braku 
quorum z porządku dzienne- 


go..* Słowa jego giną we wrza 
wie. 
Szyfman 


Wreszcie dr. 


świadcza. iż 


kwestjonuje 


p- 


dzeń wiceprezydenta 
ków zostaje adsoczona. Obra 


dy toczą się jednak dalej nadi 


innemi sprawami, które w myśl 
regulaminu w drugim terminie 
mogą być uchwalone bez wzglę 
du ną ilość obecnych. 


Wsparcie dla wdowy 
po r. Lichfensteinie 


Wiceprezes mec, Hartman referu 
je - poźlatie) 4 7 
kaja tterezepia pamięci r. 
Izela  Lichtensteina © przeź 


opuszczają |la się jednak takiem załatwie-| przyjście z pomocą wdowie i u- 


dzielenie jej wsparcia w wyso- 

kości 250 zł, miesięcznie. 
| Mówca wskazuje na zasługi nie- 
zmordowanego szermierzą klasy r3 
botniczej, który przez 16 lat piaste 
wał bez przerwy mandat radnego, 
od początku istnienia parlamentu 
miejskiego. 


i tawni- | godzić z myślą, by 


rentę od m'ast dano rodzinie 

przeciwnika państwowości 

polskiej (?). 

— Cenię — mówi p. Wojewódz. 
ki — pamięć b. p. Lichtensteina, 
jako ideowca i społecznika. ale za 
wztlędów zasadniczych frakcja mo 
ja głosować będzie przeciwko wnia 
skowi. 
Ośvw`deženie 

sali 


to wrwsłuje na 
oburzenie. 

Radny Milman kategorycznie za 
przecza twierdzeniu 


podkreślając, iż 


przedmówcy, 


r. Lichtenstein siał ramwsze RA 
gruncie państwowości polskiej 
|ale proletarjackiej a nie bur- 
żunzyjnej. 


Dalej mówea zaznacza, iż w czasie 
okupacji niemieckiej r.  Lichteh- 
stein dal dowody tego, iż dąży do 
wolności i zagwarantowania praw 


R polaków i ilustruje jego lojalną 


Złagodzony wyrok śmierci 


na światową konferencje gospodarcza 
w stolicy Wielkiej BMrytamji 


LONDYN, 6. VII. (Tel. wł.). — | kompromisie, powstrzymał się Od |od 29,82 do. 29.80 (wczoraj od|ale socjalistyczna rada wniosek 


Konferencja londyńska 
NIE ZOSTAŁA ODROCZONA, 
jak się tego Spodziewano, nato- 
miast jednomyślnie zdecydowano 
na posiedzeniu prezydjum 
NIE ZWOŁYWAĆ POSIEDZEŃ 
PLENARNYCH, 


hędzie tylko 


(Bund), zaś stanowisko ławni-|(a, która zajmuje się organizacją 


ka Purtała dotychczasowy pre- 
zes rady miejskiej r. Andrze- 
jak (PPS.). 

Według pogłosek, które w 
związku-z rezygmacją poczęły 
krążyć na sali, 
dr. Margolis, będący ordynate- 
rem Szpitala miejskiego w Ra- 
dogoszczu, objąć ma stanowi- 


produkcji i zbytu zboża, wina 1 cu 
kru. Co się tyczy komisji monetar- 
nej to sprawozdanie twierdzi, iż 


ZWOŁYWANIE JEJ W OBEC- 
NYCH WARUNKACH JEST 
NIEMOŻLIWE. 


W ten sposób, jak mówią w Londy 
nie, wyrok Śmierci wydany na kon 


ferencję londyńską 


wszelkich komentarzy na ten te- 
mat. 


Dolar 6.45 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
hego“ telefonuje: 

Na prywatnym rynku dolaro 
wym całkowity. zastój. 
„Zawarte parę drobnych tran 
zakcji po 6.47, Z większemi 
tranzakejami trzeba się zwra- 
cać do Banku Polskiego. który 
płacił już tylko po 6.45. 

Obliczenie międzynarodowe 
«synosi 6.62,5. 


WARSZAWA, 6. VII. (PAT). — 


29.90 do 29.85). 

W Paryżu płacono za funt, 85.08 
(wczoraj -85.17). 

W Warszawie czeki na Nowy 


działalność na podstawie fragmen- 
tów z przemówień zmarłego, Koń: 
cząc, r. Milman dodaje, iż 
spodziewał się, iż prawica pob 
ska i żydowska wystąpi prze- 
ciwko uczezeniu pumięci spo- 
łecznika, który walezył. 


ten bezwzględnie przyjmie, 
Wniosek w głosowawiu przyjęte 
olbrzymią większością. 
Sprawa bilansu KRU. 


Jork notowane były 6.56, a więc | syaqją z pórządku dziennego z po 


7 groszy niżej, aniżeli wczoraj. 


wodu nieprzybycia referenta. Na- 


Przekazy telegraficzne na Nowy stępnie rada przyjęła 
Jork — 6-57, a więc o 8 groszy] nowy. statut miejskiego polat- 


mniej, aniżeli wczoraj. 


W Zurychu wpłaty na N, Jork |(znany już naszym 


ku od szyłdów i rekłam 
czytelnikom). 


wynosiły tyle, co i.w dniu wczoraj | zatwierdziła statut o 


szym 3.85. W Paryżu kurs zwyżko | omiatach za miejsce 


wał z 18.78 na 18,88. W Londynie 


na targa 
wiskach, 


frank płacono 85.09, dewizę szwaj | asfaliła oplaty za Gżytńności Komb 


carską 17.33 (wczoraj 17.34). 
W Nowym Jorku dolar 


tetu rozbudowy i inspekcji budo- 


utrzy- |wlanej i 


mał się na poziomie, co wyraziło | przemianowała nazwy ulic Ka 
się w zniżece innych walut europej | rola į Pustej na ulice Żwirki i 


skich; mianowicie funt notowano 


Wigury. 


Wakania na dzisiejszym rynku pie 
niężnym w Warszawie nie zazna- 


czyły się zbyt silnie. 
Przekazy na Londyn notowano 


sko naczeln. lekarza tego szpl- 

tala, zaś p. Purtal wrócić ma| 
do wydziału podatkowego. 
Z kolei prezydent miasta Zie 

miieęcki, na barki kórego spa- 


ZOSTAŁ ZŁAGODZONY. 


Prez. Roosevelt, zawiadomiony 
o nsiągniętym dziś w Londynie 


(wczoraj 26.10). 


w N. Jorku 450 i. pięć ómych| p, załatwieniu jeszcze szeregu 
(wczoraj 4.52). Szwajcarię — 26.00 | drobnych spraw, posiedzenie zant 


knięto. 
BŁ Gel 


Druga niemiecka 
pewolicja 


Wypowiedziane przez kancierza 
Hitlera w jego ostatniej mowie sło 
wa © „drugiej rewolucji” do której 
on nie dopuści, nie były przez mów 
cę wyjaśnione i dlatego właśnie 
zwróciły na siebie pow. u- 
wagę. Co myślał wódz pod temi 
słowy? Z której strony może gro- 
zić Niemcom nowy szturm rewołu- 
cyjny? 

Kanclerz uważał za potrzebne 
wspomnieć o tem: znaczy to, — 
mówią w Berlinie — że miejsce to 
w przemówienia winno być dła Ko- 
goś ostrzeżeniem i grożbą. 


Ale dla kogo? Tworzy się na ten 
temat wiele domysłów, z pośród któ 
rych dadzą się wydzielić dwa przy 
puszczenia: przedewszystkiem, żę 
kanclerz miał sa myśli „odstęp- 
tów“ zbyt radykalnego skrzydła, 
albo też marzycień o monarchji t 
związanym z mą  „konserwatyć- 
mie”*. 


Pierwsze domysty mają na myśli 
niezadowolenie pewnych sfer z po- 
wodu nominacji na stanowisko mi 
nistra człowieka tego typu, co dr. 
Schmidt, co do Którego istnieje 
przekonanie, że nie ma on skłonno 
ści do radykalizmu. A tymczasem 
taki radykalizm cieszy się niewąt- 
pliwą popularnością. 

Bardziej skomplikowane .z pun» 
ktu widzenia bezpośrednich intere- 
sów chwili jest zagadnienie o poli- 
tycznych i socjalnych marzeniach 
restauracyjnych, 


Narodowo - socjalistyczna par- 
tja, odżegnywująca się od takich 
planów, będzie musiała stopniowo 
uzupełniać swe szeregi członkami 

tego frontu czarno - biało - 

onego, na którego czele jesz- 
cze niedawno stał Hugenberg. A 
przecież właśnie ten front” jest 
głównem źródłem z którego mogty 
by wyrosnąć chimery monarchi- 
styczno - rewizjonistyczne. Z arty- 
kułów szwajcarskich Gerlacha sta- 
ło się wiadomem, że w Paryżu zja 
wili się niemiecko - narodowi i 
stahlhelmowcy, którym zrobiło się 
niewygodnie w ojczyźnie, a ostat- 
nio doniosła prasa praska o poby- 
cie emigrantów właśnie z tego śro 
dowiska w stolicy Czechosłowacji. 


Emigranci polityczni zawsze po- 
zostają w kraju ludzi, którzy im 
współczują. Wobec tego, marzenia, 
zabrane przez emigranta zagranicę 
niewątliwie żyją również wewnątrz 
kraju. 

Ale w myślących politycznie ste 
rach inteligencji niemieckiej uwa- 
żają za naiwne przypuszczenie, by 
elementy „czarno - biało - czerwo 
ne, przelane do hitlerowskiego 
naczynia, mogły je rozsadzić. Bar- 
dziej młode elementy z dawnej par 
tji Hugenberga, jeśli nawet są na- 
strojone monarchistycznia, podda- 
ne zostaną przez przywódców par- 
tji bardzo umiejętnej operacji: każ 
da myśl o restauracji będzie zdu- 
szona u źródła, natomiast aktywi- 
styczna potencja młodzieży będzie 
pozostawała pod systematycznym 
wpływem tego środowiska, które 
żełaznym pierścieniem otoczy mło- 
dzież w hitlerowskich organiza- 
cjach, skierowując ją w stronę, po 
żądaną dla. obecnych władców. 

Słowa kanclerza o „drugiej rewo 
lucji* która będzie zduszona cala 
potęgą państwowego aparatu, zro- 
zumiane zostały jedynie jako 0- 
strzeżenie dla zbyt aktywnych o" 
ptymistów. 

Należy dodać, że być może jesz- 
cze nigdy w ciągu ostatnich lat 
idea monarchistyczna nie była w 
masach niemieckich tak słaba, jak 
w tej chwili. 

N. W. 


WOJNA NAWESOŁO 


Jak wygląda zatarg zbrojny w Południowej Ameryce 


Zołnierze nie boja Się kul -- daleko bardziej 
cierpią od pluskiew i moskitów 


-~ 


Wojna między Kolumbią a 
Peru trwała rok, a w rezulta- 
cie na froncie wojennnym pa- 
dło około 20-tu zabitych i 30-tu 
rannych. W wojnie tej brało u- 
dział po stronie Kolumbji spo- 
ro cudzoziemców, gdyż republi 
ka ta posiadała minimalną tyl- 
ko liczbę fachowców wojsko- 
wych. 

W oryginalny, jak na euro- 
pejskie stosunki, sposób odby- 
wał się werbunek oficerów róż- 
mych rodzajów broni. Opowia- 
da o tem ciekawe rzeczy jeden 
z kombatantów, były oficer wo 
jennej floty rosyjskiej, który 
jako emigrant. polityczny do 
tego nczasu wykonywał w Pa. 
ryżu zawód szofera. 

Pewnego pięknego wieczoru. 
— opowiada o swojej epopei 
porucznik R. — wzywają go 
do telefonu; kolega po fachu, 
rówmież rosjanin, pyta go. czy 
chce natychmiast jechać do Ko 
lumbji. 

— Po co? W jakim celu? 

— Wojna przeciw Peru! — 
brzmi odpowiedź, 

Okazało się, że poseł republi- 
ki Kołumbji zwrócił się do ad- 
mirała K. z zapytaniem, czy nie 
może mu polecić, jako instruk- 
torów marynarki byłych ofice- 
rów rosyjskich W Anglji ń we 
Francji nabyła Kolumbia kit- 
ka okretów wojennych ale 


niestety — niema. komu objąć | | 
komendy nad nimi. W Kolum- 


bii nikt się-nie -zna na tem rze- 
miośle, Admirał K. zgodził się 
zawiadomić o:tej propozycji by 
łych oficerów. marynarki rosyj- 
skiej, przebywajacych w Pary- 
bu. — 

W tem sposób por. R. z po- 
niedziałku na wtorek został ofi 
cerem  -nowonarodzonej floty 
kolumbijsk. Rząd w Kolumbii 
nie żałował zresztą pieniędzy: 
koszta podróży tam i z powro- 
tem, całkow. utrzymanie, ekwi 
punek i 250 dol. miesięcznie. 

W pociagu, dążącym do Mar- 
syl., w przedziale drugiej kla- 
sy znalazło się 6-ciu byłych o- 


ficerów marynarki: 2- szoferów |- 


taksówek, 2 ekspedjenci skle- 
powi, impresarjo, agent hnm- 
dłowy. Wszyscy rosjanie. W 


kanonierki niemieckie, słatygo 
wany parowiec pasażerski, 
przerobiony przez anglików na 
krążownik pomocniczy. Kano- 
nierki po 600 tonn każda, na 
krążowniku — 4 armaty. 

Do wysp Kanaryjskich .flo- 
ta* płynęła o własnych siłach, 
stamłąd zaś holował przez oce- 
an „pancerniki“  kolumbijskie 
500 - tonnowy parowiec nie- 
miecki. 

Fantastyczna podróż przeż 
Atlantyk zakończyła się szczę 
śliwie, dzięki sprzyjającej po- 
godzic. Od ujścia rzeki Para, 
200 kilometrów w górę płynęły 


P. 


„MEKAŻERJA LUDZKA” 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH! 


CENA ZŁ. 2.— 


NAJWESELSZA LEKTURA! 


ZBIóR FELJETONóW mumm 
RED. GUSTAWA WASSERCUGA 


okręty o własnych już 
aż do przystani Belłam - de - 
Para.Tutaj załoga zeszła na ląd. 
Miasto, jak je opisuje por. R., 
wspaniale zabudowane, prospe 
rity z dawnych dobrych cza- 
sów, kiedy Kolumbją eksporto. 
wała kauczuk. Taniość nadzwy 
czajma. Pokój w hotelu z cało 
dziennem utrzymaniem 14 fran 
ków dziennie. 

Bellam - de - Para liczy 250 
tysięcy mieszkańców, których 
olbrzymia większość, zdaje się, 
nic nie robi, Wszystkie rodza- 
je rzemiosł i przedsiębiorstwa 
«najdują się w rękach cudzo- 


T 


Í T 
CENA ZŁ. 2.— 


Bankiety na gospodarczym wulkanie 


fm 


Marsylji czekała ma oficerów | Wystawna uczta, na cześć uczestników. konferencji londyńskiej, wyda 
cskadfa kohumbijska: 2 stare lna przez lorda - majora Londynu w historycznym ratuszu. 


Ze wszystkich .emocjonujących przygód — 
najwspanialszą przygodą jest | 


Niiiość! 


Człowiek, który wrócił 


pon CCC. aa- ZZ 


siłach |ziemcoów: japończyków, amery 


kanów etc. 

Dwa tygodnie stała „flota“ 
w porcie, gdyż z braku mecha- 
ników na okrętach nie możn: 
było naprawić elektrycznych 
dynamo. Załoga tubyłcza skła- 
dała się z fantastycznej zbiera- 
nity. Kapitan krążownika, by- 
ły sekretarz banku, znał się na 
swoim nowym fachu, jak astro 
nom na szewctwie. Cały per- 
sonel był w tym samym gm- 
ście. Cudem poprostu udało stę 
po dwuch tygodniach wysił- 
ków doprowadzić okręty do ta 
kiego stanu, iż można było na 
reszcie wyruszyć w drogę. 

Tego dnia, gdy nastąpił na- 
reszcie odjazd, pół miasta ze: 
brało się na przystani, Żegna- 
no wojaków wesoło, jakgdyby 
chodziło o wycieczkę turystycz 
ną. Pożegnania i Życzenia nasi 
ły ten sam charakter. 

— Niema się czego bać! Pem 
wiańczycy to dobre chłopy. 
Przyjeżdżają tu czesto, piją ka- 
we.. Najgorzej będzie z moski 
tami i fruwajacemi pluskwa- 
mis, 

Przewidywania zacnych mie 
szkańców okazały się słuszne: 
na okrętach nie było ani jedne 
go rannego, peruwiańczycy 
strzelali równie celnie jak ka: 
nonierzy kohimbijscy. zalo mo 
skity i pluskwy szerzyły spu- 
stoszemia w szeregach załogi. 
Obie walczące strony strzelały 
do -siebie tylko w wolnych 
chwilach od smarowania olet- 
kami’ spuchniętych po ukąsze- 


| niach moskitów miejsc. W ten 


sposób wołowano z powodze 
niem cały rok, aż do uroczystej 
chwili zawarcia pokoju. 

M, R. 
5999909900 A 2099 


Przez miesiące 
letnie 


dnsttłut de Beauté 
Poma 
Wólczańska 7, tel. 155-55 


Usuwanie piegów, wągrów 
i zmarszczek. — Racjonalny 
masaż y. — Fachowe 
wskazówki w dziedzinie 
— pielęgnowania cery. — Ę 


„LUNA” 


Ceny miejsc mniepodwyższone! 


Na estradzie: 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE 


ireny Carnero, Zofji Duranowskiej, Riny Mars- 
Stefane Zwirsklego. 


Początek: o godz. 4,45, 6.25, 8, 10,20 
Sala specjalnie chłodzona. 


Na ekranie 


© Panienka i miljon... 


Występy artystyczne rozpoczynają się o 8 i 10. 
Passe-partouts i bilety ułgowe bezwzględnie nieważne. 


Nr. 183 


TY — 


ŁJ 


Aresztowanie ministrów bawarskich 


za obelżywe wyrażanie się o rządzie Hitlera i © samym kancierzu 


BERLIN, 6 VII. (PAT). Na 
zarządzenie bawarskiego mini 
stra spraw wewnętrznych are- 
sztowane dzisiaj b. bawarskie- 
go ministra kultury, dr, Gol- 
denberga oraz b. ministra spr. 
wewnętrznych  Bawarji, dr. 
Schweyera. Obydwu  areszto- 
wanych osadzono w więzienia. 
Aresztowania nastąpiły w 
związku =: użyciem rzez dr. 
Schweyera wyrazów  obelży” 
wych e obecnym rządzie, a 
zwłaszcza a kanelerzu Hitle- 
rze. 

Podczas przesłuchania w po- 
licji dr. Schweyer wyraził się 
ponownie z belga o kanclerzu 
Hitlerze. 

Dzienniki  hugenbergowskie 
«rzypominają, że dr. Schweyer 
był ministrem spraw wewnętrz 
nych Bawarji w czasie puczu 
Hitlera w r. 1923. 


__ Pześlatiowania 
działaczy ukraińskich 


BERLIN. 6 VII. (Tel wł 
„Głosu Porannego ''). 

W Berlinie przeprowadzone 
<ały szereg rewizji wśród emi- 
gracji ukiaińskiej, przyczem 


ZN | Z Z NN 


Wygłosił on przez radio mowę, 
hitlerowców do czynnego oporu przeciw rzą 


aresztowano znanego działy 
cza ukraińskiego _ Ostranica, 
którego jednak po kilku godzi 
nach 'wolmiono. jednakże bez 
prawa wydalenia się z miejsca 
pobytu. 


Pobicia żydów 
obywateli polskich 


ESSEN, 6 VII (PAT). W 
statnich dniach w zachodnich 
Niemczech zdarzyły się ponow 
nie wypadki pobicia żydów, 
obywateli polskich. W Ofbert- 
feld  napadniete na kupca 
Druckera * pobito go do nie- 
przytomności, w Koionji zaś 
kupca Merkera. którego wywie 
ziono autem i po drodze pobi- 
to. Merker przebywa w szpita- 
lu. W obu wypadkach konsul 
R. P, w Essen interwenjował 
u władz niemieckich. 


Ani jeden głos 
w obronie Niemiec 


BERLIN, 6. VII. (Tel. wł.). Deba 
ta o Niemczech w angielskiej izbie 
gmin wywołała w Berlinie silne 
wrażenie. Prasa nazywa oświadcze 
nie Simona mową wojowniczą i 


wtrącaniem Się do spraw wewnątrz 
nych Rzeszy. Biuro Wolfa ofiejał- 
nie protestuje przeciw mowie an- 
gielskiego ministra spraw zagra- 
nicznych i zarzuca mu  posługiwa- 
nie się fałszywemi informacjami. 
„D. Allgemeine Ztg.” żali się, że 
podczas debaty nie podniósł się w 
bie gmin ani jeden głos w obro- 
nie Niemiec. 


a. Wszystkie związki 


w rękach hitlerowców 


GDAŃSK, 6. VII. (PAT). Wczo- 
raj narodowi socjaliści przejęli ©- 
statnią na terenie Gdańska organi 
zację zawodową, t. zw. Hirschdum- 
kera. 


18 ofiar 


Straszliwy wybuch 
w kopalni 


ESSEN, 6. VII. (PAT). W kopal- 
ni „General Blumenthal” w Re 
cklinghausen nastąpiła eksplozja 
pyłu węglowego, przyczem 10 gór 
ników poniosło śmierć na miejscu 
a 8 w stanie groźnym odwieziono 
do szpitala. Specjalna komisja gór 
nicza bada przyczyny katastrofy. 


Bruening składa mandat 


Hitlerowcy złamali umowę co do likwidacji centrum 


BERLIN, 6. VII. (PAT) B. kam rapier | isl 
cierz Bruening wraz z innymi po-|mają dalsze rokowania 
słami centrowymi zamierza złożyć | przedstawiciełami frakcji Z 
mandaty poselskie ważając, Że|wej i narodowymi socjalistami. 
forma, w jakiej dokonano rozwią- 


ia trowej. t 
pania partji centrowej jest przecz) _ Jeszeze jedno 
rodowymi soejafstami. rozwiązanie 
Według doniesień _„Vossische 


BERLIN, 6. VIL (PAT). Naczeł: 
ne kierownictwo ugrupowania poli 


dowania partji centrowej. Dzieanik 
zaprzecza, jakoby kwestja zawar- 
cia konkordatu miała jakikołwiek 
związek z ffkwidacją partji. 


$hitleryzowany Reichstag 


Stan posiadania bronzowych koszul rośnie 


BERLIN, 6 VI. (PAT). B. członkowie frakcji we- 
Wobec rozwiązania się partji| miecko - narodowych, bawar- 
skiej partji Indowej 1 chrze- 
śeijańske - socjalnych zgłasza- 


partji wstępowanie do narodowych 
socjalistów, 


gruntownej te. ja prośby e przyjęcie eh w 
Obecnie w parlamencie Rze-| charakterze hospifantów da 
szy zasiada 289 posłów narodo | stronnictwa narodowo - *©cja- 


wo - socjałistycznych i 7 hospi| Hstycznego. 
tantów. 5 


ony Habicht mści sie 


nawołuiącą austriackich 


dowi Dolifussa 


Austria wzniesie specialną stacje dla zagłuszenia audycji bawarskich 


socjalistów austrjackich do czynne 
go opore przeciw rządowi austrjac 
kiemu. Habicht w przemówieniu 
swojem zarzucił, iż Austrja zdra- 
dziła niemieckość. 


lecenie rzątn austrjackiego przez 


wnętrzry: 
javy podźegających 


WIEDEŃ, 6. VII. (PAT) Poseł 


austrjacki w Berlinie otrzymał od 
swego rządu polecenie wystąpienia 
z ostrym protestem przeciw anty- 
austrjackim wystąpieniom wydałe- 


Po przemówieniu Habichta na po|nego z granie Austrfi Habiehta. 


Blok 270 milionów 


w postaci pokojowego paktu ośmiu 


BUKARESZT. 6. VH. (PAT). Po 
seł polski w Bukareszcie Arciszew- 
ski, ogłosi! oświadczenie w apra- 
układu o okresie- 


Stwierdził on zadowolenie Pob 
ski z powodu podpisania paktu, 
wskazując, iż Polska odegrała do- 
niosłą role medjacyjną w nawiąza- 


niu porozumienia między Sowieta- 
mi a Rumunja. Pierwszy ten pakt 


państw Słowiańskich łączy we 
wspólnym bloku 270,000.000 ludzi 


systemem pokoju. Dfa Polski pakt 


ten jest uzupełnieniem paktu z ro- 


ku ub. a wyrzeczeniu się przez Ro- 


sję Sowiecką napaści. 


$zmierć zbiera żniwo 


Warszawski korespondent „Gło- 
su Porannego" telefonuje: 

Zmarł wczoraj w Warszawie po- 
seł na sejm z Klubu Narodowego 
Franciszek Marjański, 

. kd + 

Zmarł w Warszawie znany ad- 
wokat Maurycy Endelman, 

LJ e * 

Współredaktor „Gazety Pol- 
skiej" Zygmunt Sachnowski (53 ia 
ta) dziennikarz warszawski, zmarł 
na udar serca. Przed wojną był 
wycawcą „Epoki* i jednym z zało 
życieli Polskiej Partji Postępowej, 
następnie pracował w „Nowej Ga- 
zecie”, a potem w „Kurierze Poran 


wym”. Zmarły był wiceprezesem 


klubu sprawozdawców parlamen- 


tarnych i członkiem zarządu syndy 
katu dziennikarzy warszawskich. 


Prochy Kasprowicza 


w mauzoleum 


ZAKOPANE, 6. VII, (PAT). — 
Komitet budowy mauzoleum Jana 
Kasprowicza na Harendzie, dopro- 
wadziwszy stan prac do końca, 7a 
mierza w tym roku przenieść pro- 
chy wieszcza - z prowizorycznego 
miejsca spoczynku na starym emen 
tarzu zakopiańskim do mawzołewm. 
Przeniesienie zwłok ma się odbyć 
dnia 1 sierpnia rb. 


do międzynarodowe” |skutku — Austrja specjal 
go związku towarzystw radłowych. |ną stację uadawczą, której cetem 
Niezależnie od tego złożony z0- |będzie uniemożliwianie odbioru au- 
stał protest identyczny na ręce |dycji radja bawarskiego. 
śwłatowego towarzystwa 


prezesa 


Dyrektorowie kopalń 
wypuszczeni z aresztu 

KATOWICE, 6. VIL (PAT). — 
Wobec uruchomienia kopalni Dos- 
nersmarck i szybu Baełow zwołnia 
ma poprzednio załoga konałni i 
szybu wróciła do pracy, 

Prokurator sądu okręgowego w 
Katowicach zarządził  wypuszcze- 
nie na wolność dyrektorów zakła- 
dów Vogta, Bresiera, Strenbnera i 
Buzka, którzy wbrew zarządzeniu 
komisarza demobilizacyjnego zarzą 
dziłi unieruchomienie szybu i ko- 
pałni. Niezależnie od  wypuszcze- 
nia wspomnianych dyrektorów na 
wolność, dochodzenie przeciwko 
nim jest prowadzone w dalszym 
ciagu. 


Bric Drummond 


ambasadorem angiel- 
skim w Rzymie 
LONDYN, 6. VII. (PAT). B: se- 
kretarz generalny 
sir Eric Drummond, R o zo! 
siał ambasadorem Anglji w 
mie, 


Lifwinow u Daladiera 

PARYŻ, 6. VII, (PAT). Premjer 
Daladier przyjął dzisiaj Litwinowa 
w obecności ambasadora sowieckie 
go w Paryżu Dowgałewskiego. 


ligi KO) z Besancon, iż nocy wezorajszej w 


WIEDER, 6. VM. (PAT). Dyrek |radjowego i delegata Niemiec, za- |dla działalności narodowych socjaf 
cia radja wiedeńskiego złożyła pro jsiadającego w tem towarzystwie. 


stów w Anstrji. Protokuł zalega 


Jeśli protest ten nie Odniesie |akty gwałtu, terroru ulicznego, roz 


wzniesie 


WIEDEŃ, 6. VII. (PAT). Mim- 


Minister stwierdził, iż protoku 
ten, dokument ściśle autentyczny 
jest nieznanym w dziejach obja 
wem zdziezenia moralnego. 


Protokuł zawiera linje wytyczne 


Kto jest rzecznikiem Polski 


przy pertraktacjach z państwami Zachodu 


WARSZAWA, 6. VIL Dnia tu pieniężnego w ministerstwie 
5 b. m. powrócił do Warszawy za |skarbu Włodzimierz Baczyński i 


stępea naczelnego dyrektora Ban- |lnspektor ministerstwa skarbu 
ku Polskiego dr. Leon Barański, | Rażchman. 
który w charakterze eksperta do| Natomiast z ramienia polskich 


spraw monetarnych brał udział w 
światowej konferencji gospodar- 
czej w Londynie. 

Dotychęzas z grona członków 
delegacji polskiej powrócili z Lon 
dynu dyrektor departamentu obro 


sfer gospodarczych wyjechał de 
Londynu prezes związku banków 
w Polsce dr. Wacław Fajans. 
Bawi również w Londynie przed 
stawiciel biura traktatowego izby 
przemysłowo - handlowej w War 
szawie dr. Roger Batfaglja, który 


bierze udział w pertrakiacjach han 
iłowych polsko - austriackich, 


Bohaterski ratunek 
polaka 


PARYŻ, 6, VII. (PA'T). Donoszę 


OZORKÓW 


W kioskach gazotowych 
Czurapskiej w Rvnku ŚR 
przy ul. Łęezyckiej można za- 


jednym z domów wybuchł nagły i 
"|grożny pożar, spowodowany upad- 
kiem aeroliiu, Zbudzeni mieszkań- 
cy domu ledwie uszii z płonącego 
domu, dzięki pomocy pola- 
ka Lncjana Zaniewskiego, który z 
narażeniem życia ratował swoich 
współłokatorćw, Przy akcji ratun- 
kowej ciężko ranił się w noze 


mówić prenumeratę pism oraz 
przyjmowane są ogłoszenia do 
pism krajowych i zagranieznych 
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Ma aktualny tamai 
Jak kształcić młodzież 


Popularne wszędzie hasło pre | Na dworcu ucałował 


duktywizacji mas z całą świado- 
mością realizowane na zachodzie, 
n nas nie wychodzi właściwie 
poza ramy papierowych postulatów 
propagandowych. Rzecz zaiste zdu- 
. miewająca, jak mało uwagi poświę- 
ra się naczelnemu imperatywowi 
współczesnego życia: techniczno - 
zawodowemu kształceniu młodzie- 
ży. Jak mało u nas zrozumienia 
dła nieodzownej konieczności nzbra 
jania młodzieży w umiejętności 
techniczne, 

Młodzież nasza borykać się mu 
si z coraz groźniej piętrzącemi się 
trudnościami na rynku pracy. Je 
szcze dziś zuhożałe sfery mieszczań 
skie kosztem największych ofiar 
posyłają swe dzieci do gimnazjów, 
nie dostrzegając tych kardynalnych 
zmian jakie zachodzą w strukturze 
i potrzebach dzisiejszego społeczeń 
stwa. Nie należy zapominać, % 
abiturjent szkoly średniej Ogólno- 


dem mżyteczności Społecznej two- 
rem niedekończonym, nieprzygoto- 
wanym do jakiejkolwiek pracy za- 
robkowej, Gimnazjum to etap, to 
dopiero połowa drogi, Zaś meta 
osiągalna jest po 4 — 5 latach 
wyższych studjów i po dwuch do 
trzech latach aplikacji, 

A jakie horyzonty otwierają się 
dziś poza tą metą, do której docie- 
ra się drogą nieludzkich wysiłków? 
Bezrobocie, spowodowane wzrasia- 
jącym nadmiarem wysoko kwalifi- 
kowanej inteligencji, armja bezpłat- 
nie pracujących lekarzy, głodują: 
cych prawników, nieposzukiwanych 
nauczycieli, bezczynnych  inżynie 
rów. A przecież szkoły zawodowe 
w znacznie krótszym czasie i z 
mniejszym nakładem pracy przygo 
towują już w wieku lat 17 — 18 
zawodowo wykształconych maf 
strów, techników i rzemieślników. 
Czy nie zawiełe mamy dziś szkół 
ogólnokształcących, czy nie za ma: 
ło specjalnych — fachowych? 

dalszej ekstex 


Nałeży pod grozą 

minacji i ubożenia wdrożyć społe- 
czeństwo nasze do myślenia współ 
czesuemi kategorjami, aby wyzby- 
ło się szkodliwej i nadmiernej ambi 
cji „wyższego” kształcenia swego 
potomstwa za wszełką cenę, wbrew 
zdrowemu rozsądkowi, aby zrozu- 
miało jakim gościńcem winno dziś 
kroczyć kształcenie zawodowe na- 
szej młodzieży, Szcz. 


Wyrok > 
na Dunikowskiego 


zatwierdzony w kasacji 

PARYŻ, 6. VII. (PAT). Sąd kasa 
cyjny odrzycił skargę inżyniera 
Dunikowskiego na wyrok izby 
wyższej skazujący go na dwa lata 
więzienia. 


Warsz, kor. „Głosu Poranne: 
go“ telefonuje: 

Wezoraj 6 godz, 9.45 wiecz. 
przybył do Warszawy z Mo- 
skwy Karol Radek, naczelny 
publiceata moskiewskich „Iz- 
wiest“, wybitny znawca kwe- 
stř polityki zagranicznej. Ka- 
rol Radek. którego właściwe 
nazwisko brzmi Sobelson, po- 
chodzi z Tarnowa; od młodych 
lat brał czynny udział w ruchu 
rewolucyjnym. Radek jest 


kolegą szkolnym znanego arty- 
sty Stefana Jaracza, 


oraz przyjacielem szeregu wy- 
bitnych działaczy politycznych 
polskich. pochewlzacych z Mało 
polski. 


jako bardzo 
Radek szyb 


Pazed wojną, 
zdolny publicysta, 


ko wybił się na czoło socjali- 
stycznych pisarzy nie tylko w 
i w międzynaro- 


Polsce. lecz 


OSUESOMAKY TROJOPCSREWECE. 
Wyspa, zmieniająca przynależność 


Na plaży chroni przed odparze 
niem KREM MONAROM 


©*6%0%%00000209990900 


się z oczekującym go Stefanem Jaraczem Schmeling ożenił się 


dówce wogóle. Podczas wojny 
Światowej WRadek odrazu za- 
iał radykalne stanowisko obok 
Lenina, broniąc koncepcji zim- 
mczwaldzkiej w „Berner Tag- 
wacht“, gdzie podpisywał swe 
artykuły pseudonimem „Para: 
belum“, Artykuły te wzbudzi- 
ły sunsację lecz dłuższy czas 
niewiadome było, kto pod tym 
pseudonimem się kryje, Ró- 
wnież Rądek pierwszy 

użył pseudoninm „Sparta- 

kus*, 

skad później powstała w Niem 
czych nazwa spariakowców. 

Radek współdziałał nie tylko 
z Leninem, lecz i z Różą Lu- 
semburg i Katzłem Liebknech 
tem, Po zwycięstwie rewolucji 
komunistycznej w Rosji Ra- 
dek zajął wybiłne stanowisko 
w rosyjskiej  partji koamumi- 
stycznej, jako też w międzyna- 
rodówce komunistycznej. 


Baczność, Czytelnicy! 


Nim opuścicie mury miasta na letnie wywczasy 
nie zapomnijcie zaabonować „Głos Poranny na okres leini. 


Możecie zaprenumerować swą gazete telefonicznie, 


dzwoniąc 


222-22 


se Z. S. S R. 


Ostaimio w artykułach Rad- 
ka zaznaczyła sią zasadnicza 
zmiana orientacji gdyż Radek 
broni profraneuskiej mji poli 
tyki zagranicznej Sowietów 1 
coraz ostrzej wysłępufje prze- 
chwko rewizji klauzul teryto- 
rjalnych traktatu wersalskiego, 
a m. in. 


z Anny Ondrą 


popiera gorąco prawa Polski 
do Pomorza. 


Radka na dworcu witałi po- 
p. Antonow - 
Owsiejenko, naczelny redaktor 
„Gazety Polskiejf' pos. Bogu- 
sław Miedziński, przedstawicie 
le M. S. Z. Charakterystyczne 
było powitanie Radka przez ak 
tora Stefana Jaracza. Radek 
po wyjściu z pociągu 
serdecznie Się z nim ucałował. 
Radek zabawi w Połsce dłuż 
szy czas i odbędzie szereg kon 
ferencji natury politycznej, 


| BERLIN, 6. VII, (PAT). W urzę: 
dzie cywilnym dzielnicy Charlot- 


tenbrrg w Berlinie odbył się w 
czwartek ślub znanej czeskiej ak 
torki filmowej Anny Ondra z b. bo 
kserskim mistrzem Świata Schme- 
iingiem. Licznie zgromadzone rze- 
sze publiczności zgotowały mlodej 
parze serdeczną owację. 


Jędrzejowska wraca 
bez laurów 


a 6. VII. (PAT). W, dal- 

ciągu rozgrywek  tenniso- 

e w Wimbledon gara francu- 

sko - amerykańska Mathieu — 

|Ryan pokonała parę Jędrzejowska 
— Stanner w stosunku 6:1 6:2. 


W ten sposób Jędrzejowska zo- 
stała ostatecznie wyeliminowana z 
turnieju. Wprost z Wimbledon wra 
ca ona do Polski, Wyjazd na nii- 
strzostwa do Holandji został od- 


wołany: 


co rok, odpowiednio do poziomu wody narzece 200.000 dolarów 


BELGRAD, w lipcn. 


Na środku Driny 


Nad brzegiem Driny, nad koła- | wysepka. Zależnie od wysokości 


nem rzeki, które łączy i dzieli zara 
zem Starą Serbję i Bośnię, leży ma 
ła wioska — Wasza. Na brzegu 
bośniackim tytoń nie jest obłożony 
podatkiem, na serbskim — tak, O- 


wody w rzece, wysepka ta Znajdu- 
łe się bliżej lub dalej od brzegów 
bośniackich czy staroserbskich. W 
rokn ubiegłym należała do Bośni, 
gdyż większe mielizny po tamtej 


to dlaczego ulice wioski. przepełnio | stronie przybliżyły się do Bośni, 


ne są dymem, choć jedyny sprze- 
dawca tytoniu zaklina się na 
wszystko, żę nie ma żadnego pra- 
wie obrotu. 


Tragedja lotnika 


o : > E : 
Amerykański rekordowiec Boa rdman chciał pobić rekord szybkoś 
ei, jednakże przy próbnym focie spadł i zabił się, 


w tym roku mielizny usadowiły 
sią po stronie serbskiej i wysepka 
przypadła Serbji, t. į mieszkań- 
com wsi Wasza. 

Pairjarchalny sposób rozstrzyga 


sprawy. Mężczyźni, obywatele Wa- 
szy, mają swój specyficzny pogląd 
na kwestję kobiecą, którą też roz- 
strzygnęłi po swojemu. Kobiety 
mają więc prawo: nosić  pakunki 
za mężem, gdy udaje się do ober- 
ży, czekać na męża i władcę, za- 
nim ten wypije swą kawę i kieli- 


„pilnować jak należy żem, 

Nie dziwnego, że wieśniacy tutej 
si żyją Sobie jak n Pana Boga za 
piecem; wszystkie cięższe roboty 
w domn i w polu pozostawiają ko- 
bietom, sami zaś spędzają sporą 
część dnia w „kawiarni”, popijając 
mocną kawę przyrządzoną na spo- 
sób turecki i zaciągając się świet- 
nym papierosem bośniackim. Oby- 
czaje bliskiego Wschodn żyją tu 


znajduje ie jion, ominie, giana otoczeniu 


*lio znaczy; 


'|mu, czy zostało 


przyniósł mecz 


Ea. cemy mieszkań |  Carnera—Sharkey 
ców W; można zauważyć wiel-| NOWY JORK, 6. VII. (PAT) — 


ką stosunkowo liczbę  Metnzale- | Mecz o mistrzostwó świata Shar- 
mów, liczących na oko Zgórą %0|key — Carnera zgromadził „tyl- 
łat albo i setkę, a jeszcze żwa-|ko* 31 tysięcy 756 widzów. Do- 
wych i rzeźkich, umiejących popić |chód z meczu wyniósł 198 tysięcy 
dobrze z butelki „rakij a w po-[259 dolarów. Z tego otrzymał Shar 
trzebie zatańczyć x przysiudami |key — 69 tys. 603 dolary, a nowy 
przy muzyce w czasie tłumnych | mistrz świata Carnera "zaledwie 
jarmarków. E. R. |16 tysięcy 377 dolarów. 


| Tajemnica śmierci Drabika 


Badanie rodziny z polecenia prokuratora 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- | pienie Serca (wiadomo, że nie che 
go” telefonnie: rował na serce) i wreszcie kto z le 
Zastępca naczelnego proknrato- |karzy i osób postronnych asysto- 
ra wicsprokurator Sztumpt zarzą- | wał podczas operacji, 
dził przeprowadzenie dochodzenia | Wezoraj wiceprokurator Natmo- 
w kiernnku ustalenia, czy prze4|Wicz rozpoczął  przesłnchiwanie 
operacją $. p. profesora Drabika |członków rodziny tragicznie zmar- 
nie popełniono jakichś uchybień, |lego: żony p. Halskiej - Drabik 
czy profesor Drabik|wej, córki, syna i zięcia red, 
został poddany badaniu lekarskie- | Miecz. Birnbauma, Zeznania ich o 
stwierdzone cier-|toczone są ścisła tajemnicą, 


Samolot spadł na kort 


Pasażerka poniosła śmierć, -- Pilot ciężko ranny 


BERLIN, 6. VII. (PAT). Na kor-|żeniom, pasażerka poniosła Śmierć 
ty tennisowe klubu Blauweiss w|na miejscu, Aparat jest zupełnia 
Berlinie spadł dzis przed  połud- | zdruzgotany. Dotychczas nie zdoła 
niem z wysokości 300 mtr, samolot |no zidentyfikować ofiar katastro- 
sportowy, Pilot uległ ciężkim obra | ty. 


Nr. 185 


PULSA PUDRY 


w 12-u kolorach: 
ryżowy, toaletowy, liljowy, tłu- 
sty, prasowany, w płynie. 


Wiadomości te 


Oplafy ryczałtowe 
na fundusz pracy 


W Dzienniku Ustaw ogłoszone 
zostało rozporządzenie ministra opie 
ki społecznej z dnia 7 czerwca 
1933 r. o opłatach ryczałtowych na 
fundusz pracy, które weszło w ży” 
cie z dniem 30 czerwca r. b. 

Rozporządzenie to wprowadza 
dla kategorji zarobków,  nieprze- 
kraczających 150 zł, miesięcznie, z 
wyjątkiem monopoli państwowych, 
związków komunalnych i instytu- 
cji prywatnych, obowiązanych do 
prowadzenia wykazów lub ksiąg 
płac — zryczałtowane spłaty od 
uposażeń na fundusz pracy. 

Opłata od uposażenia do 25 zł. 
miesięcznie wynosi 30 gr., od 25 do 
37.50 zł. — 50 gr. od 37.50 do 50 
zł. — 70 gr, od 50 do 6250 zł. 
— 90 gr, od 62.50 do 75 zł. 
1.20, od 75 do 100 zł. — 1.50 zts 
od 100 — 125 zł. — 2 zł, od 125 
do 150 zł. — 2.50 zł. Połowę opła- 
ty niszczą pracodawca, połnwę pra 
cownik. 


Zatrucie 
w farbiarni Eitingona 


W dniu wczorajszym w  godzi- 
nach wieczorowych wezwano ka- 
retkę pogotowia kasy chorych do 
fabryki N, Ejtingona i Ski przy ut. 
Radwańskiej 30. 

Zatrudniony tam na oddziale far 
biarni robotnik Bolesław Małek 
(Sanocka 29) uległ zatruciu wyzie- 
wami farb i kwasów i w pewnym 
momencie padł nieprzytomny na 
podłogę. 

Pe zastosowaniu tymczasowych 
zabiegów, lekarz przewiózł Małka 
w stanie poważnym do Szpitalą ka 
sy chorych, 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A, Potasza (Plac Koś- 
cielny 10), A. Charemzy (Pomor- 
ska 12), E, Millera (Piotrkowska 


46), M. Fpsztajna (Piotrkowska 
225), L. Gorczyckiego (Przejazd 
50), G. Antoniewicza (Pabjanicka 


50). 


Sprostowanie 


We wczorajszym „Głosie Poran 
nym“ w artykule pt, „Szkodliwe 
reformy” wkradła się Omyłka, któ 
rą niniejszem prostujemy, Mianowi 
cie zamiast ustępu: „W szpitalu 
im. Prez. Mościckiego wypada na 
jednego chorego dwa i jedna 
czwarta funkcjonarjusza” powinne 
być: „na jednego tunkcjonarjusza 
wypada po dwa i jedna czwarla 
chorego. 

CAE H POARA ZORY Z BAZE ET ED 


Pasznorty 
zagraniczne 


dla osób cierpiących na bóle i 
zawroty głowy, brak apetytu, 
senność po jedzeniu, znużenie, 
niezdolność do pracy, rozdraż- 
nienie ogółme i t, p. są zupeł- 
nie zbędne, gdyż tacy chorzy 
mogą latwo i szybko pozbyć 
się wszystkich tych dolegliwości 
w domu, stosując Kaskarynę 
Leprince w ilości 1 lub 2 piga- 
lek wieczorem podczas jedze- 
nia. Sprzedaż w aptekach. Ceny 
zniżone. Flakon (50 pig.) 4 zł. 
Torebka (5 pig.) 40 groszy. 


| 
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1. VII, — „GŁOS PÓRANNY* — 1835 


Burzenie pieknego dzieła 


Dezorganizacia zamiast „usprawnienie ” 
w szpitalu im. Prezydenta Mościckiego 


Ostatnie wydarzenia, rozgry- 
wające się w szpitalu okręgo: 
wym kasy chorych im. prez. 
Mościckiego, wywołały w spo- 
łeczeństwie oraz wśród sfer le 
karskich tak wielkie porusze 
nie, iż niepodobna przejść nad 
niem do porządku dziennego. 

Po wczorajszych wyjaśnie 
niach dyrektora kasy choryci, 
„Głos Poranny“ zwrócił się da 
wiceprzewodniczącego zarząeł:! 
związku lekarzy R. P. w fe- 
dzi i ordynatora szpitala Pn- 
znańskich, dr. Józefa Schwe:: 
ga, którego zdanie, jako fa 
chowca, posiade w całej spra- 
wie poważne. znaczenie. Dr 
Schwejg na interesujacy nas te 
mat powiędział co następuje: 

— _Reorganizącja szpital 
im. prez. Mościckiego składa 
się na cały szereg momeniórw, 
z których każdy wymagałby | 
szerszego omówienia. 

Szpital im. prez. Mościckie 
ago przy swem powstaniu rie 
należał do kasy chorych m. Ło 
dzi. lecz pomyślany był jako 
sentralny szpital dla uhczpie- 
ezonych kasowych calego okre; 

gu łódzkiego | 
i liczył się też z napiywem cho 
rych niekasowych. Jako naj- 
większy zakład leczniczy całe 
go okręgu, miał stanąć na bar 
dzo wysokim poziomie. Zaopu 
*rzono go we wszelkie nowo 
czesne urządzenia, pod nieje- 
dnym względem wprost luksu 
sowe, ustanowiono etalv, tak] 
ordynatorów jak też i lekarzy 
pomocniczych, wprawdzie w 
niedużej ilości, ale dobrze wy: | 
fHisażone, z intencją, by szpital) 
odrazu wysunąć na czoło wszy) 
skich miejscowych zasładów | 


leczniczych; tak w zakrese sa | Ste sprawy iinansowe + admini! Administracja szpitalna 


mego niesienia pomocy lekar- 
skiej, jak też w zakresie pogle 
bienia wiedzy lekarskici i pra-| 
cy naukowej. Dyrektorem szpi| 
tala zamianowano kolege. zaj 
mujacego się nie tylko lekar- 
ską administracja, lecz takže i 
medycyną lecznicza naukową. 
mogicczo jako ordynator je- 
dnego z oddziałów, zrozumieć 
potrzeby szpitala z punktu wr- 
dzenia ordynujących lekarzy. 


Wszyscy łodzianie — mówi 
dr. Schwcię — mają dobrze w | 
pamięci 
uroczyste otwarcie szpitala. 


(| 
które zaszczycił swoją okęcho-| 
ścią p. prezydent Rzplitej, 
mąż nauki. Świadczy to jaką 
wagę przywiązano do zadań 
nowopowstałej placówk. 

* Należy przyznać, że szpital 
słarał się sprostać tym szczyt- 
nym zadaniom. Do wszystkich 
oddziałów garnęli się lekarze 
dla pracy dokształceniowej. ze 
wszystkich oNdziałów 
dziły prace naukowe, z oddzia: 
łów wewnętrznego, ginekolo-! 
gicznego, chirurgicznego, ocz- 
nego, zgłaszano odczyty i de- 
monstrucje w tow. lekarskiem. 
większość posiedzeń  towarzy- 
stwa neurologicznego odbyła 
się w szpitalu im. prez. Mo-- 
ścickiego it, d 


Współpraca lekarzy w szpi- 
talu była wzorowa. Nie przypo 
minam sobie, by na terenie 
szpiłala, podczas kliku lat je- 
go istnienia, na tem tle były ja 
kiekolwiek głebsze nieporozu- 
mienie, Także i chorzy, którzy 


początkowo do szpitala, jako 
do zakładu nowego i niezna- 
nego, odnosili się z nieufno- 
ścią, powoli nabierali doń zau- 
fania, słowem. można mówić 6 
pomyślnym rozwoju pożytecz- 
nej placówki. 

Rzecz jasna, — żadne dzieło 
ludzi nie jest doskonałe. Przy- 
puszczam, iż w szpitalu można 
było natrafić na niejeden błąd, 


ale zasadniczo nakreślona li- 
nja rozwojowa wykazała ten- 
dencję ku doskonaleniu. 
Szwankowała strona finanso- 
wa: 

Szpital jako taki nie może być 
przedsiębiorstwem dochodo- 
wem, czy też reniującem się 


lub samowystarczalnem. 

Normalny koszt szpitalny 
nie pokryje nigdy wszystkich 
wymogów nowoczesnego Sszpi 
talnictwa. To też pod wzgle 
dem finansowym naturalnie lø 
piej kałkulowałoby sie dla ka- 
sy, gdyby chorych nie leczyle 
we własnym szpitalu, lecz w 
szpitalach miejskich, gdzie ni» 
dobory pokrywa samorząd, na 
klinikach, w których gros wy 
datków ponosi budżet naństwa 
wy, lub w szpitalach prywat- 
nych. gdzie niedobory pokry- 
wają ze źródeł dobroczynności 
rubłieznej. Nawet przy bezpłat 
nej pracy całej plejady leka- 
rzy - wolontarjuszy szpiłał nie 
może być prowadzony np. tak, 
jak się prowadzi iakąś przy 
chodnię, jeżeli ma stać na od- 
powiedniei wysokości. 

Otóż  obocnie szpital] im 
prez. Mościckicgo właśnie Irak 


tuje sie inaczej, niż na po- 
czątku, 
Na pierwsze miejsce wysuwa 


stracyjno-- organizacyjne szpi 
tala, sprawy zań czysto lekar- 
skie przechedza widocznie na 
plan drufi, 
Szpital stał się jedna z wielu 
agend potocznych kasy cho- 
rych m. Łodzi, a miernikiem 
— nie poziom pracy. lecz tak 
często nadużywane  „uspra- 
wnienie*. 

Obowiązki dyrektora powie- 
rzońo lekarzowi. który od wie- 
lu lat lecznictwem wogóle się 
nie zajmuje. Już ta samo po- 
twierdza zmianę w ustosunko- 
waniu się władz kasy do far 
my i treści szpitala. Z natury 
rzeczy musiało dojść do niepo- 
rozumienia między gronem le- 


i wolenie. 


Jesteśmy świadkami bardzo 
ciekawego zjawiska, a miano- 
wicie 
streiku lekarzy wolontarjnszy 
szpitalnych za niedopuszczenie 

ich do bezpłatnej pracy 
w szpitalu. Lekarze szpitalni 
swoje stanowisko nietylko sza- 
nuja, ale wymagaja także odpo 
wiedniego ustosunkowania sie 
da ich pracy i zagwarantowa- 
aia im pewnej swobody i stało 
ści w ich czynnościach, Wszak 
tylko wyniki ich poczynań sz 
jedyną ich satysfakteją i tyłka 
uznanie pacjentów i władz 
przełożonych stanowia hodz'ee 

dia dalszych wysiłków. 
Do tego potrzebna iest znpełna 
harmonja. której nie może wv- 
tworzyć dyrektor, mam w tef 
pracy żadnego udziału nie bio- 


| 


rac. Uznają doniosłą role leka- 
rza jako dyrektora - admini- 
siratora w szpitalv, tembar 


| dziej. gdy jest nim jednostka 
cd wielu lat czynna na stano- 
wiskach lekarsko = «iministra 
cyjnych Ale każde jęgo zupeł- 
nie niepotrzebne mieszanie 
się do wewnętrzeego życia od 
działów może tylko przynieść 
szkodę zakładowi, z» wśród pra 
<owników szpitala wywołuje 
rozgoryczenie i niechęć do za- 
jeć. 

Momentem drugim wywolu- 
idcvm sprzeciw sfer teharskich 
jest zmiana w regulaminie pra 
cy leksrzy - wolontarjuszy szpi 
talmvych. Wszędzie przyjetem 
jest, że walonlarjusz dostaje 
| sie na oddzial za zgodą ordyna 
tora oddziału i tylko od tego 
erdynatora jest w swej pracy 
zależny. 


może 
| jedynie unormować mnksymal 
ną ilość wolontariuszy, 

iaka może pracować w szpita- 
lu.  Wolontariusz przyjęty do 
szpitala, mimo, że nie ma żę- 
nej umowy wiążącej go ze 
|szpitalem. czuje się z osiągnię- 
tą placówką zwiazany i 

usunięcie od tej placówki uwa 
ża zmpelnie słusznie za gięboką 

krzywdę. 

Wszak zdobycie, że tak po- 
wiem, prawa do stałości jest 
iedyna rekompensatą za przy- 
czynienie się każdego wolonta 
rjusza dẹ rozwoju placówk:, 
na której pracuje. Wydalenie 
musi odczuwać tem boleśnie; 
w mieście nie uniwersytec- 


karzy, nastawionych na dotych| kiem, gdzie w praktyce prywat 


«zasowy 
kierownictwem, 


pracy, jak dotąd, żadnego zro-| kły, 


zumienia nie wykazuje. 


Mając za zadanie „usprawnice- | ły kontakcie 


tak pracy i nowem| nej wybór 
które dla tej| jest szczupły, albo zupełnie ni 


materjału chorych 


a tylko praca w szpitaln 
daje możność pozostania w sta 
z medycyną i 


nte“ szpitala i „zaprowadzenic | wszelkiemi jej zagadnieniami. 


porządku, w istocie — wpro- 


Telegram 


Korzystając z przejazdu przes Pol- 


skę do Ameryki udało nam się za- 


angażować i to tylko na krótki go- 


ścinny występ grow sławy or- 
e 


Jazz-symioniczną 


pod kierunkiem znakomitego wirtuoza 


ARKADI FLATO 


pozatem najlepszy program 
styczny. 


Otóż władze kasy, przy obec 


wycho-! wądza d zorganizację i niezado | nej reorganizacji. usunęły cały 


szereg wolontarjuszy dotvch: 
czas w szpitalu zatrudnionych, 
odbierając im zwyczajem naby 
te prawa. Musiało to wywołać 
reakcje wszystkich zaintereso- 
wanych, jak nie mniej i całego 
ogółu lekarskiego, mającego 
dla tych zagadnień pelne zro- 
"umienie, z drugiej strony 
hrak wolontariuszy olbsznajmia 
nych z biegiem prae Szpiiala i 
tŁondeneżjami leezniczemi każde 
ge z ordynatorów, odbija się 
fatalnie na szpitalu, 
dedna z przyczyn dla wsuwa- 
nia wołontarjuszy, dotychczas 
w szpitalu zatrudnionych, jest 
tendencja do zwolnienia miejse 
dla przeszkolenia na oddzią- 
łach szpitala kasowych lekarzy 
domowych, Jaka pozatem rolę 
ndgrywałja w tem wszystkiem 
rozmaite niejasne momenty ne 
hoczne, 
trudno dociec. O kwestii jed- 
nak przeszkolenia t. zw. leka- 
rzy domowych należałoby po* 
wiedzieć słów kiłka, 

Jak można sadzić z różnych 
wersji, niema dotychczas kon- 
kretnej myśli o zadaniach leka 
rza domowego i tem się tłoma- 
czy tendencja do jakiegoś prze 
«ikołenia lekarzy, praktykują- 
cych od lat w Łodzi ij w kasie, 
a każdy, kto zna warunki 
łódzkie (niestety 
koledzy z kom/sji lustracyjnej 
żadnego kontaktu ze światłem 
lekarskim w Łodzi nie nawią- 
zali i otoczyli się nimbem swej 

nadzorczej misji) 
musi przyznać, że lekarze w 
Łodzi bez przymusu przeszko- 
lenia pracują stale nad sobą i 
nie pozostają w tyle za innymi 
większymi ośrodkami w kraju. 

Przeprowadzenie lekarzy do- 
mowych w galopowem tempie 
przez różne oddziały szpitalne 
jest bezcelowe, absolutnie nie 
rozszerzy horyzontu i wiado- 
mości lekarzy domowych i ni- 
czem Się nie przyczyni do ich 
lepszego wykwalifikowania. 

Dorywcze ich kierowanie do 
szpitala ji przepędzania z od- 
działu na oddział nie tylko, po 
dług obecnych zarządzeń, za- 
brałoby miejsce chętnym do 
pracy wolontarjuszom, ate 
ciągła zmiana na oddziałach 
musi wprowadzić dezorganiza- 

eje szpitala. 

Stąd zrozumiały konflikt, © 
którym ostatnio głośno na ła* 
mach prasy i w sferach lekare 
skich i społecznych Łodzi. 

Wszechstronne rozpatrzenie Za 
gadnienia przez wszystkich za- 
interesowanych | z odrobiną 
dobrej woli, przy usunięciu na 
bok wszystkich zakłócających 
harmenję i mącicieli spokojm 
szybko doprowadzi do celu. 

S. G. 


Lekarze czekaja 


na decyzję kasy chorych w sprawie szpitala 
im. Prez. Mościckiego 


Jak nas inofrmujļe zwiazek 
lekarzy w Łodzi, w dniu wczo- 
rajszym skierował on dło dy- 
rekeji kasy chorych uchwałę, 
dotyczącą naprawy stosunków 
w szpitalu okręgowym przy 


arty- | nl, Zagajnikowej. Zarząd związ 


kn lekarzy dąży da zwołania 


Dyrekcja Sali Malinowej orden z dyrekcją kasy, 


przy „Grand-Hotelu* 


dnak x propozycją nie zwró- 


eit się, czekająe na inicjatywę 
kasy, która nie wynowiedziała 
się jeszcze co do postulatów le- 
karskiclt. 

Sytuacja w szpitalu nie ule- 
gla zmianie. Lekarze wolonta- 
rjusze, którzy otrzymali nomi- 
nacje, nie przychodzą do za- 
ieć. 


Dźwiękowy Kinoteatr 


„GAPITOL” 


DIMNA OTIR TEWIETWONEZZOREW R 
Dziś i dni następnych! 


Labirynt grozy 
i emocji w sū- 
perfilmie z życia 
szpiegów p. t 


W rolach głównych: NANCY CAROLL i GEORGE RAFT, 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona. 


, 


Początek w dni powezednie o g 


W Tajnej Służbie 


NADPROGRAM!!! 


. 5-ej, w soboty i miedziele o g. Żrej. 
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MO-letnia Katastrofa aparatu włoskiego 


W Kalifornji żyje meksykanka 

senora Marline de la Roca, o 

10 lat starszą od tureckiego 
Mełuzalema Zara Aghi. 


Szkoła 
zegarmisirzowska 


W: czasie wyprawy transatłantyckiej gen. Balby jeden z aparatów eskadry włoskiej przy wodowaniu niedaleko _ brzegu „holenderskiego 
uległ tragicznemu wypadkowi; jeden lotnik został zabity, trzech uległo ciężkim obrażeniom. Zdjęcie nas ze przedstawia miejsce katastroty 
w czasie akcji ratunkowej. 


Pod znakiem rozbrojenia 


została otwarta w Besancon przez 


prezydenta Francji. 


Ołbrzymia wieża pancerna w wiełiej hali montażowej, 
która ma być wraz z artu: zini przeniesiona na nowowybu- 
wany pancernik amevko""ki.w wielkiej hali montażowej 
świeżych zbrojeń wuja Sama. 


Nowy ambasador Rzplitej w Turcji 


ga. 


Najnowszy typ wiełkiłego płałowca do bombardowania z 
bombą ołbrzymich rozmiarów pod kadłubem, użyty po ri. 
merwszy podczas ostatnich ma newrów angielskich. 


Przedstawiciełe Gdańska w Warszawie 


Nowy ambasador R. P. w Turcji złożył przed kilku dniami listy 
uwierzytelniające prózydentowi republiki tureckiej. Na zkljięciu na- 
szem widzimy p. ambasadora Potockiego przechodzącego przed fron- 
tem kompanji honorowej przed pałacem prezydenta republiki. 


IRENIT" 


PIOTRKOWSKA NR. 89. = TELEF. 223.38, 


Jak amerykańska filmowa girl 
jeździ po mieście na wrotkach. 
| pio mał 2 ME g i m PO) 


„10$ Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewenberga Na zdjęciu naszem widzimy powitanie gości gdańskich: prezy- 

w Inowłodzu I Teofilowie | denta senatu dr, Rauschninga (t) i wiceprezydenta dr. Greisera (2) 

I na kolonjach letnich) przez komisarza generalnego R, P. dr. Papee (3) i p. ministra dr. Za- 
obok Inowłodza. rzyckiego (4). 


TŁUMACZENIA 


PRZEPISY WANIE 
NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW EEV 
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W mieszkaniu łódzkiego Matuszki 
policja znalazła safes, warsztat Ślusarski i laboratorium chemiczno-techniczne 
Dalsze rewelacie z występnei działalności Jana Drewicza 


Mimo, że czterokrotny zama| Mieszkanie jego łączyło Się 
thowiec Fan Konrad Drewicz | przy pomocy drzwi z restaura- 
ujęty został w momencie, kie-|cją, obejmującą dwie ubikacje. 
dy po wykręcenin śrub z szy-|oriz przylegało do pokii jego 
dwuch braci i niezamężnej jesz 
cze podówczas siostry, Do mie- 
szkamia prowadziły pod scho- 
dami wąskie drzwi. na których 
jeszcze dotąd wisi złocona ta- 
bliczka z napisem: 

„BRACIA DREWICZ*. 


ga, gorliwie pracować, aby ze- 
brać dość materiale dla proku- 


ratay. By dostać się do pokoju Dre- 
dry jj Drewicz oddany wieza, trzeba było przejść przez 


wąski, ciemny korytarzyk, za- 
stępujący rupieciarnię. Stąd 
i w tym kierunku prowadzono 
a następnie dwuokiennego po- 


koju, stanowiącego sypiałnię c- 


rax 
WARSZTAT DREWICZA. 
Wywiadowey rozpoczęli re- 
wizje od korytarzyka. Znale- 
ziono tam zwał rupieci, starego 
żelastwa, jakieś sztaby, rury 
gazowe, opiłki, szmaty i papie- 
ry. Rzeczy napozór bez warto- 


stępcza przeszłość, systematycz 
ność, z jaką dążył do swej stra- 
szłiwej zbrodni, na pierwszy 
rzut oka, predystynowały łódz- 
kiego Matuszkę na szubienicę. 
Dochodzenie natrafiło jednak 


związane  przedewszystktem x | ŚCi ! związku... 

ustaleniem tła, na jakiem po- A 

pełniono czyny zbrodnicze.  |PraGownia polskiego 
„Zemsta na społeczeństwie. i 

—jak tego chciał Drewicz, wy- Mafuszki 


dawało się w pierwszej ehwili 
niepojeta. Nikt nie mógł zrozn- 
mieć stanu psychicznego zbrod- 
niarza, który swe osobiste 
krzywdy mścić chefał na eałem 
społeczeństwie. 

Ten moment, ta chęć władz 
śledczych <czałkowitego wyjaśnie 
nia sprawy i 

URATOWAŁA DREWICZA 

RPZED SZUBIENICĄ! 


W mieszkania 
Drewieza 


Najbardziej rewelacyjne wy- 
niki rewizji osiągnięto po zba- 
daniu pokoju i kuchenki Jana 
Drewieza. Zmałezione tam 
przedmioty i przyrządy stano- 
mie bedą niewatpliwie nażeie- 


kowanych. Ponadto, pod sto- 
łem znaleziano szereg narzędzi 
ślnsarskihe z widocznemi  śŚla- 
dami częstego używania. 

W pokoiku, skromnie a na- 
wet biednie umeblowanym, od- 
kryto istne 


LABORATORJUM  CHEMICZ- 
NE. 


rodny. 
DREWICZ ZAJMOWAŁ PO- 
KOIK Z KUCHNIĄ, 


v lewem skrzydle małego dom- 
ku przy zbłegn mlie Wodnej ł 
Złotej w pasiesji jednapiętrs- 
wej opatrzonej nr. 18 od stro- 
ry ud. Wodnej i 2 od strony ul. 
Złotej. 


Czegóż tam nie było? Retor- 
ty, probówki, przyrządy do pod 


ków, benzyny. nafty, zapłonów 
pakuj i sanat, szereg przyrzą- 


Kuchenka gazowa, do której Drewicz włączył szereg palników bnnse 
nowskich. Na kuchni oliwiarka, służąca przestępcy do __ oliwienia 


prowadziły drzwi do kychenki, | niłniki, młelek itp. 


palania. składające się z palni-|' 


ładunków, zakątka, nie wyłączając ścian, DAĆ ICH SKUTKI. MNIE NA 


dów do fabrykacji 
podłogi i sufitów,  malezionoa| TEM NIE ZALEŻAŁO. — JA 


wybuchowych oraz osobno 


rowi z pod Zahieńea wyko- P i s 5 7 - 
mania swych zbrodniczych 2 | pdea nhiem w pokoju NTE ŚMIERCI: 


mierzeń. 

W kacie leżały ukryte śruby 
połączeniowe i podkładowe, 
łubki, rozmaitych _ wiełkości, 
skrócone gwinty śrub.. części 
wyjęte z mostku kolejowego 
NA LINJI WIDZEW—ZGIERZ 
dwa lomy, Śrubokręty, klucze 
franeuskie i zwyczajne, dźwig 
pomocniczy - ręczny. imadło. 


WMUROWANY BYŁ W żaru. | Drewicza balano nie jak zwy 
NE. GŁĘBOKI SAFESt.. kłego przestępcę. Ponieważ wia 
aiz, z domo było, że służył przez pe- 
Skrytka zamaskowana była zrę| wien czas w żandgrmerii, oce 
eznie tapeta, a grube jej drzwi. | niano jego 
powodowały. że przy opukiwa- 3 eni 
niu ścian nie było Gharalkiesy- | A GORCE 
stycznezgog dla pustych miejse R 
odgłosu, W tym safesie rnałe-| wiedziano, że łatwo nie powie, 
zione wreszcie upragnione do-| zafistotniejszych dla sprawy. 
| kumenty. Były to weksie na su|rzeczy, I rzeczywiście, kiedy 
mię, sięgającą 12 tysięcy  zło-|przedłożono mu tak oczywiste 
(tych, pokwitowania i zapiski.| dowody wimy, kiedy wiedział, 
żę niema już nie do stracenia, 


Na weksłach podpisani byli: I racen 
FRYSZMAN I WAJS... DREWICZ POCZĄŁ MÓWIC... 
Rogów 


By zdobyć pewność, że pod- 
pisy te są autentyczne, władze 

Szafował szczegółami ze swej 
zbrodniczej praktyki. Rozma- 


bezpieczeństwa natychmiast za 
raądziły poszukiwania za dłuż 
nikąmi Drewicza. Podpisy oka-| wiano z nim, jak z ciekawym 
zały się autentyczne. -| gawędziarzem. który może wit- 
Drewicz istotnie pożyczył pie | le powiedzieć 1 dopowiedzieć... 
W pewnym momenęie 
SKIEROWANWO SPRAWE NA 


niądze! 
ROGÓW 


Skrytka w materacu 
i spytamo wprost Drewieza, rzy 


pst oyginiowey lai ome p opaak iem nie (m DOTE 
du rewizji, gdy jednemu z nich | V% tam katastrofe, 
Odpowiedział: 


wpadło na myśl zbadać mate- 
„PRZECIEŻ POD ROGOW 


rac na łóżku Drewicza. I tu, w UE, r 
sprężynach, w zręcznie ukry-| NIE iż dł ese wizy 


tym wódreczku skórzanym: l 
Tam była iima robota!“ 


ZNALEZIONO SZEREG DO 
— A skąd pan o tem wie? 


KUMENTÓW, 
dla sprawy we istotnych... — Nie pamiętam, zdaie sie, 
Że... 2... z gazet! 


Przez moment wydawało się. 
że Drewicz. to człowiek nienor Zemacia D i oheimaia 
dwa pokaźne tomy. lch treść, 


maliny, chory na umyśle, W 
tym Kierunku poczynióno pew-| 5 nafbardziej sensacyjny ro- 
mans kryminalny, a całość 


Re próby w czasie badania. 
Zadano Drewiczowi kilka nie zr 
Ą Fh -s (Sprawy. — rewelaeja jakich 
iogieznych pytań. Odpowie- a= 
Po dokonanych w mieszki- 


go wrządzeniemódla. palników. - 
ipi POGARDLIWEM WZ J- 
Szukajcie, ale mię 2 NIEM RAMION PRA nia Drewiczą rewizjatk. 
znajdziecie p Rear E rire LOKAL OPIECZĘTOWANO. 
4 +..| „Przecież to niema sensu!..*, Obecnie drzwi wejściowe 4%- 
Bd dmc A znałezio- | oświadczył wprost. bite są deskami. Również drzwi 
- sek Gdy rozmowę skierowano na | taczące jego pokój z byłą re- 
PEANY, ciris „rej 08 Matuszke i zamachy pod Bia |slauracją są onieczęłowane, La 
przekroje szyn, notatki z oaii | Torbóży i Juteborgiem, wska-|kal restauracji zaimuje obecnia 
preia pratan Arrei Bi zując Drewiezowi, że jego pra | fryzjer. 
ciagów na różnych odcinkach, dei podełnta, odpowiedsim Mimo, iż Drewicz słedzi już 
i w wiezieniu, cała kamienica 
przy Wl, Wodnej 18 nie prze- 


ów oraz szereg in- 

a aopromitujących doku | «ALE, | SKĄDŻE ZNOWU, 

PER" PRZECIEŻ MATUSZKA  TOjstaje o nim mówić. Przypomi- 
x « 4 BYŁ WARJAT. KTÓRY PLA |na' sie szczegóły, dyskutuje 

Nie znaleziono jednak pie-|NOWAŁ I WYKONYWAŁ KA- |sje zjawiska. Kiedyindziej bea 

niędzy, ani TASTROFY POTO, BY OGŁĄ -| znaczenia... 

ŻANDYCH WEKSŁI CZY KWI e 

TÓW, 
chociaż o ich istnienin mówił 
sam Drewicz podczas badania. 


„Szukajcie, ale nie zmajdzie- 
eie“ — mówił cynicznie Dre- 
wiez do prowadzącego docho- 
dzenie. ` i ; 

Wiee były pieniądze. Od ko- 
góż je otrzymał? W jakim re- 
Im? .Gdzie ukrył? , 

Oto pytania, które absorbowa 
ły umysły władz bezpieczeń- i; 
stwa - 

Dokonano powtórnej rewizji 
— bezskutecznie. Jeszęze trzy- 
krotnie wysyłano do mieszka- 
nia Drewicza najzdolniejszych 
wywiadowców, ale < 
NIE ZNALEZIONO . PIENIE- 


DZY. . 


Dopiero za piąłym razem, kie-|Zręcznie zamaskowana skrytka w ścianie pod wieszakiem, w której 
dy już przewrócono całe miesz-|Drewicz przechowywał kompromitujące go dokumenty, odkryta do- 
kanie, kiedy nie ominięto anilpiero w czasie piątej x kołei rewizji w mieszkaniu przy uł. Wodnej. 


Gazomierz w mieszkantu Drewicza 
wraz ze skonstruowanem przez nig- 


CAA 


Panamaman annona 


Dźwiękowe 


Grand - Kino 


Dziś i dni następnych! 


wkrętów i śrub, wyjętych z szyn. 


Do łez wzruszający dramat p. t. 


LILJO 


Wt w s. Charles Farrel 


Niebywała kreacja fantazji i połotu poetyckiego 
Nadprogram: Ciekawe dodatki Foxa i Metra 
Dziś początek o godz. 4.30. 


Tomaszów 


ZŁODZIEJE PRZED SĄDEM 
Sąd okręgowy w Piotrkowie roz 


patrywał sprawę Jana Wożniaka i R 


krawca Tauzowicza oraz innych o 
skarżonych w liczbie 14 osób pocią 
gniętych do odpowiedzialności bądź 


za dokonanie kradzieży manutakiu | M9% i 


ry w firmach Matys Jakubowicz i 
Piesch, hądź też za paserstwo, W 
wyniku rezprawy Woźniak skaza- 
ny został-na 3 lata więzienia, Tau 
zowicz na 8 miesięcy z zaliczeniem 
mu 8 miesięcy aresztu prewencyj- 
nego. Pozostali oskarżeni zostali 
uniewinnieni, 

KASA CHORYCH WYDZIERŻA- 

WIŁA AUTA 


Od dnia 1 lipca kasa chorych w | Swa$ 
ze | W 


Tomaszowie  wydzierżawiła 
względów oszczędnościowych pry- 
watnemu przedsiębiorcy wszystkie 
swe środki lokomocji. Dzierżawę 
przyznano Michałowi Pogerzełskie- 
mu za opłatą 2.000 zł. miesięcznie. 
GOTUJCIE NA GAZIE 
Celem przekonania was o tanio- 
ści gotowania, pieczenia i prasowa 
nia na gazie wypożycza wam ga- 
zownia  tomaszowska bezpłatnie 
wszelkie odnośne aparaty. 
B40939090909090009990909909 


Obstrukcja. Czołowi przedstawiciele 
nowoczesnej ginekolonji wypróbowali 
w wielu wypadkach naturalną wodę 
gorzką „Francliszxa-Józefa”, jako 
środek działający szybko, pewnie i 
bezboleśnie. 


40*9909090652090090900009 
ABITURJENTK! TOW. „ORT” 


Pod kierownictwem pierwszo 
tzednych sił fachowych pp. H. Kor 
nianowej 1 A. Piłgierowej odbył Się 
w środę, dnia 5. VII 38 r. egzamin 
końcowy uczenie gorseciarstwa 
przy tow. „Ort w Łodzi. 

Ukończyły następujące panie: 

Bernstein Mania, Basiewicz Hin- 
da, Buchman Malka. Friede Perla, 
Kohn Frajda, Kohn Dorota. _ Lew- 
kowiez Czarna. Szydłowska Fajga 
Wartska Estera, Wizner Bela i 


Zarąb Bronia. 


0 Daiś 
% 46,8, 10 


© TYLKO RAZ NA WIELE, 
WIELE LAT POWSTAJE 
FILM O TAK OLBRZY- 


MICH WARTOŚCIACH! 


MMM 


7 Clark Gablem 
i Madge Evans 


w rol. główn. 


UROK TEGO FILMU POZO- 
STAJE NAZAWSZE W DU- 
SZY WZRUSZONEGO I 
WDZIĘCZNEGO WIDZA. — 


Dowiadujemy się z miarodai 
nego Źródła, że ministerstwo a 


pieki :vołecznej wydało rozpo | 


rządzenie, wprowadzające „se- 
zon martwy“ przy wypłacie za 
slłków bezrobolnym pracowni 
kom umysłowym. Jedenaście 
kategorji pracowników do któ 
rych należą m. in. nauczyciele, 
pracownicy tartaków, cegielń, 
betoniarni i t p. przedsię- 
biorstw budowlanych, drogo- 
wych, brukarskich i wodnych, 
cukrowni, loteli, pensjonatów. 
klubów sportowych j wyści- 


sów: kon, w, magg uiraly pracy 


| go oraz dla zakwaterowania o- 


Sezon mariwy 


obejmuje również pracowników umysłowych 
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składają wyrazy serdecznej podzięki pozostali w głębokim żalu 


Córki, Synowie, Syaowe, Zięciowie, Wouctki i Rodzina 


T K 
Cock 4 e | 


$iary tem dom zosłanie zburzony 
Od 1 października przestanie istnieć wydział podatkowy 


ficerów. Na tem samem posie 
azeniu postanowiono wyeksmi- 
tować 8 lokatorów kolonji mm 
Mireckiggo, zalgających z ko- 
niornem za przeszło 3 kwarta- 


W dniu wczorajszym odbyło 
sie posiedzenie magistratu. Na 
wstepie magistrat zatwierdził 
nowy, podwyższony cennik na 


pieczywo * makę w handlu de- 
talicznym. Nowy cennik wej-|?y. 
dzie w życie z chwilą ogłosze-| Sprawy zatwierdzonego przez 


władze nadzorczą budżetu nie 
rozpatrywano. gdyż zalecone 
przeez komisje oszczędności 
wymagaja gruntownej rewizji 
całego preliminarza. Budżet 7z 


nia w pismach, 

Następnie magistrat postano 
wił z dniem 1 październka r. 
b, zlikwidować samodzielny 
wydział podatkowy i wszystkie 
jego agendy przekazać wydzia 
łowi finansowemu, który prze-| 
kształcony zosłafie na wydział | i 
finansowo - podatkowy. Likwi | 
dacja wydziału podatkowego 
w dn, 1 października tłornaczy 
się tem, iż w terminie tym TO- 
la tego resortu wydatnie zmałe |N 
je wobec przelania czynności 
wymiarowych i poboru szere- 
gu podatków władzom skarbo 
wym. Istnienie oddziału po- 
datkowego (przy wydziale fi- 
nansowym) będzie jednak ko- 
nieczne ze względu na szereg 
innych podatków i opłat komu 
nalnych, podlegających inkaso 
waniu przez samorząd. 

ak samo w dniu 1 paździer 
nika r. b. zlikwidowane zosta- 
nie biuro rady miejskiej, któ- 
re włączone zostanie do ogól 
nego biura wydziału prezydjal 
nego magistratu. 

Magistrat jeszcze raz dysku- 
*ował nad sprawą urządzenia 
terenów położonych przy dwor 
cu Fabrycznym i po ostatecz- 
nem zaakceptowaniu planu 
skwerów, uchwalią wykupić otl 
właścicieli, małż, Ellert, dom 
położony w trójkącie ulic 
Skwerowej, Składowej i Węglo 
wej, t zw. „foriepian*. Stary 
ten budynek dwupiętrowy zo- 
stanie zburzony. 

W dalszym ciągu obrad za- 
twierdzono regulamin dla per 
sonelu weteryneryjnego rzeźni 
miejskiej, ustalając dokładnie 
fumkcje lekarzy, asystentów, o- 
glądaczy mięsa i t. p. 

Wreszcie postanowiono wy 
dzierżawić szereg lokali dla po 
trzeb szkolnictwa powszechne- 


b. 


lipca r. 
i dziadek 


rocznicę zgonu 


odbędzie się o g. 12 w 


G 


Zmasakrowany 


Władze bezpieczeństwa  zanoto- 
wały ostatnio kilka wypadków mor 
derstw, dokonanych w identyczny 
sposób. Mordercy zabijali swe ofia 
ry na szosach skrytobójczo, dosta 
jąc się na ich wóz i wykorzystując 
ciemności nocy. 

W ten sposób zamordował Dzie- 
wierski pod Lućmierzem swą ofiarę 
w ten sam sposób Wildeman zgła 
dził ze świata handlarza trzody 
chlewnej — Jana Kempę. 

Trzecia z rzędu identyczną zbrod 
nia ujawniona została w dniu 
wczorajszym. 

Około godz. 9 wiecz. na przed- 
mieściu Piotrkowa jeden z policjan 
tów zauważył jadący bez woźnicy 
dwukonny wóz ciężarowy. Zatrzy- 
mał konie i zajrzał do wnętrzą wo 
zu. Pod płachtami ujrzał policjant 
'|zwłoki młodego mężczyzny z licz 
nymi śladami obrażeń na  całem 
cjele, Niezwłocznie zaalarmował 
przełożone oraz lekarza. 
SZT N E TOY ZE EEE EEA 


w terminje ściśle określonym 
dla poszczególnych kategorji, 
należeć będzie do sezonowych. 

Przepisy o „sezonie mar 
twym“ dotyczą również przed- 
siebiorstw państwowych pocz: 
tv. telegrafu, telefonu i kolei 
żelaznych, Pracownicy kolejo- 
wii pocztowi uważani będą za 
sezonowych, jeżeli w związku 
z okresem urlopów., sezono- 
wych prac budowlanych byli 
zatrudnieni przejściowo lub za 
słępeza nie dłużei. niż 8 mie- 
sięcy, 


„Przyrost“ planet 


W ostatnim roku odkryto 40 no 
wych małych planet, a wśród nich 
jedra, zauważona przez astronoma 
Delporte'a, znajdującą się bardzo 
blisko ziemi, gdyż tylko w odle- 
głości 10 miljonów kilometrów. 

Ogółem znamy dotychczas 1228 
małych planet, które w mniejszej 
lab większej odległości towarzyszą 
nam w nienstannej podróży w prze 
strzeniach kosmicznych 


Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 6 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 


b I Jakób Glazer 


przeżywszy lał 73. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z domu 
przedpogrzebowego dziś, w piątek, o godz. 1-ej po pol, o esem 
zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu 


W niedzielę, dn. 9-go lipe, jako w pierwszą bolesną 


b. b. WŁODZIMIERZA KANELA 


gor na cmentarsu żydowskim nabo- 
żeństwo żalobnę oraz odsłonigeie pomnika, o czem krewnych, 
przyjaciół i snajomych zawiadamia 


` Straszna zbrodnia wykryta na szosie pod 
Piotrkowem 


poprawkami, zawartemi w re- 
skrypcie urzędu wojewódzkie 
go, przesłano poszczególnym 
wydziałom, które w najbliż” 
szych tygodniach opracują od- 
powiednie wnioski. 

Sprawa ponownego uchwa- 
lenia zmian w budżecie, jak 
doncszą, aktulna będzie dopie- 
ro w miesiscu wrześniu r. b. 
na pamiątkę lotu eskadry gen. B 
albo do Ameryki. 


RODZINA 


ŻONA 


Stwierdzone, że woźnica został za- 
mordowany tępem narzędziem, któ 
rem dosłownie zmasakrowano mu 
głowę. 


Z dokumentów znalezionych w 
kieszeni zabitego ustalono, iż jest 
to 25-letni Stanisław Baranowski; 
zam. w Rzgowie pod Łodzią, Bara- 
nowski, jak ustalano na podstawie 
zeznań przesłuchanych świadków, 
jeździł do Sulejowa po wapno. Kry 
tycznego dnia miał ze sobą kilka: 
set złotych, przeznaczonych na 
zakup transportu, których przy 
nim już nie znaleziono. 


Zwłoki Baranowskiego  przewie- 
ziono do prosektorjum. Policja po 
szukuje zbrodniarza, który w wy- 


padku ujęcia, stanie przed sądem 
doraźnym, dzieląc los Dziewierskie 
go i Wildemana. 


Zawrotne tempo, 


= p Z ZE ZE Z 
pozno 


Nr. 185 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią posługę w odprowadzeniu na wieczny spoczynek drogich 
nam zwłok oraz za okazane nam dowody współczucia z powodu zgonu naszego nieodżałowanego 


$ebatijanaEi;nera 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


wych, 

14.55 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

16.00 Muzyka z Ciechocinka. 

17.00 Odczyt p. t. „Kobiety w 
życiu Norwida wygł. prof. 
Adam Czartkowski, 

17.15 Koncert Bolistów, Wyko- 
nawcy:; Marja Kałuska (sopr.), Le- 
opold Dworakowski (skrz.) i prof. 
Ludwik Urstein (akomp.), 

18.15 Odczyt p. t. „Kanclerz L. 
Sapieha w 300 rocznicę zgonn” — 
wygl. dr. Kazimierz Tyszkowski. 

18.35 Muzyka lekkay płyt. 

19.40 Feljęton w rubryce „Na 
widnokręgu”. 

20,00 Koncert symfoniczny se 
studja warsz. Wykonawcy: Orkłe- 
stra symf, pod dyr. Gra. Fitelberga 
i Jakób Kalecki (fort) 

22.00 Muzyka taneczna r» Cie 
chocinka. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Wiedeń (517) 

19.05 Wiejskie wesele w Austrfi 
— zestawienie muzyczna. 

19.40 Pieśni ludowa. 

Londyn (261) 

20.00 Koncert muzyki Lehara, 

Medjołan (331) 

21.20 Koncert symfoniczny. 

Praga (488) 

20,45 Koncert skrzypcowy SŁ 
Frenkiel) — Vivaldi Koncert B-dur 
nr. 1, Fitelberg — Frenkiel — Trzy 
mazurki; Łopatnikow Canzo- 


W | netta; Smetana — A mol ar. 1. 


Budapeszt (550) 

20.40 Koncert symłuniczny: U» 
wertura z „Abu Hassan” Webera; 
Koncert skrzypcowy Czajkowskie- 
go, gra Zathureczky; szkocka sym 
fonja Mendelssohna. 


WALNE ZEBRANIE AEROKLYU- 
BU ŁÓDZKIEGO 

Aeroklub łódzki podaje do wis- 
domości, iż na zasadzie uchwały 
walnego zebrania z dnia 30 czerw« 
ca r. b, dalszy ciąg tegoż zebrania 
odbędzie się w dniu % lipca 1938 r. 
(piatek) o godzinia 18 w gmache 
sądu okręgowego w Łodzi, plao 
gen, Dabrowskiego Nr. 5, 

Na porządku dziennym znajduję 
się sprawy niezałatwione poprzed- 
dnio, a mianowicie: wybory władt 
i wolne wnioski. 

Na podstawie $ 19 i 35 statutt 
głos decydujący na walnem zebra 
niu oraz prawo czynnego i bierne- 
go wyboru do władz A. Ł. posiada 
ją tylko członkowie honorowi, do- 
żywotni, rzeczywiści oraz delegaci 
członów zbiorowych. 


niezwykły splot wydarzeń, 
wspaniała gra aktorów 


WYNNE GIBSON i 


EDMUNDA LOWE 


to walory 


| | | 
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Cook urządza na najbliższą sobotę |do Zakopanego, Miejsca rezerwo- 


Pyemfery teatralne 


„Czy jest co do ocienia?...” 


Farsa Bissona w teatrze letnim 


łe powabu miałoby życie, edyby 


Farsę wyreżyserował K, Szubert 


jego treść przypominała choć częś |znakomicie, uwypuklając grotesko- 


ciowo wesole perypetje 


i fars.. Tymczasem rzeczywistość 


jest, niestety, przeważnie Smutna, |skrzących się dowcipów, 


komedji |wość każdej sytuacji i 
Sztuka 


postaci. 
tokiem 
bawiąc 


płynie wartkim 


a uśmiać się serdecznie można tył | doskonale całą widownię. 


to, oglądając życie na scenie. 


Sztuka Bissona doskonale prze- |. 


robiona przez p. Kazimłerza Szuber 
ta, pobudza, mino swej absurdal- 
nej nieraz fabuły, do zdrowego i 
nietrasobliwego Śmiechu. „Czy jest 
co do oclenia?* jest niewinnym; 
złekka pikactnym, ale przyjemnym 
żartem scenicznym na temat kłopo 
tów matrymonialnych  mieszczań- 
skiej rodziny. 


w podróż, by spędzić przyjemnie 
miodowe miesiące. Dostejny małżo 
nek, hrabia Ogar - Ogarski, po bhu- 
laszczem życiu kawalerskie, po 
kochał swą żonę prawdziwą miłoś- 
cią, Ale cóż z tego? Gdy w sleepin 
gu znajduje się z nią tete a tete, 
w najmniej odpowiednim momen- 
cie wpada urzędnik i chropawym 
głosem przerywa idylią słowami 
„Czy jest co do oclenia?”* Od tego 
czasu hr. Qgarski w najmniej odpo 
wiednich chwilach zawsze widzi 
celnika, ku zmartwieniu teściowej, 


odpzionego aman 
ta młodej mężatki, Pucka — teścio 
wa Stawia trzydniowe 


Bardzo wdzięcznie wypadła syl- 


wetką młodej mężatki w interpre- 
iacji Niedziałkowskiej i jej 
w wykonaniu — Macherskiego. Do 
skonałe typy stwośzyłi Szubert 
Dunajewska, 
Świetne epizody charakterystyczne 
dali M. Węgrzyn (Pucek), Mroziń- 
ski, a następnie Winawer, Danecki, 
Gersonówna i 
warta grzechu pójścia do teatru. 


męża 

Skrzydłowska i m. 
Śliwiński. Całość 

Zastępca. 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i jutro wiece. „Fraulein Do- 
tor”. 


k - 


TEATR LETNI 
Dziś „Czy jest co do oclenia?* 


TEATR POPULARNY 
Dziś i dni następnych po dwa 
przedstawienia (o godz. 7.45 i 9.45 


wiecz.) rewji pt. „Pod dobrą datą' 


w dwuch częściach. 
WIECZÓR LAUREATÓW TAŃCA 


Z przyczyn od dyrekcji filhar- 
monji niezależnych wczorajszy wie 
czór laureatów tańca artystyczne- 
go został przełożony na sobote, 
dnia 8 bm. Dziś, w piątek, odbę- 
dzie się pierwszy wieczór, a jutro 
ostatni pożegnalny wieczór z u- 
działem wszystkich nagrodzonych 
laureatów. Program będzie bogaty 
i urozmaicony. Bilety w kasie fil- 
harmonji. 


PRZEWIDUJĄCY PROFESOR, 


— Poco pan nosi ze sobą aż trzy 
pary oknłarów, panie profesorze? 


Sukcesy Rubinsteina i niedzielę następujące ulgowe prze |wane. Przejazd wynosi kl, III — 


W Buenos Aires bawi obecnie 
pianista polski, Artur Rubinsteiny 
którego koncerty ściągają tłumy 
publiczności. Na program jednego 
z koncertów złożyły Się trzy utwo- 
ry kompozytora polskiego Romapa 
Maciejewskiego mianowicie dwa 
mazurki i taniec zbójnicki, Odtwo- 
rzone po mistrzowsku, wywołały 
wśród publiczności argentyńskiej 
głosy prawdziwego zachwytu. 

KOCERT SYMFONICZNY, 

Disiaj o godz. 20.00 piątkowym 

koncertem symfonicznym w radjo 


jazdy: 

Do Warszawy odjazd w niedzie. 
lę o godz. 428 z dworca Kaliskie. 
go, wyjazd z Warszawy tego saim 
go dnia o godz. 23-ej, Przejazd w 
obie strony wynosi zł. 9.60. 

Do Truskawca odjazd w niedzie 
lę o godz. 20.08 z dworca Kaliskie 
go pociągiem bezpośrednim, poś- 
piesznym od Przemyśla də Truskaw 
ca. Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi kl. III zł. 26.30. 
kl, TI — 38.10. 

Do Krynicy odjazd w niedzielę 
o godz, 21.40 z dworca Fabryczne- 


dyryguje Grzegorz Fitelberg. Soli- |go pociągiem bezpośrednim do Kry 

stą koncertu będzie uzdolniony wiel | nicy. Miejsca rezerwowane. 
Przejazd wynosi kl. ĮI zł. 22.80. 
Do Zakopanego odjazd w sobotę 

o godz. 1-ej w nocy z dworca Fa- 


ce pianista — Jakób Kałecki, któ 
ry odegra koncert fortepianowy B- 
moll Maliszewskiego. 


— A więc pan grał w Monte Carlo” 


— Tak. { 


— Wygral pan, czy przegrał? 


— Ani jedno, ani drugie. 


Grałem na saksolun.-. 


Wolna sfrefa w porcie Gonsfanzy 


W najbliższym czasie ma być czych. Otwarcie wolnej strefy umo 
otwarta w Constanzy wolna strefa |żliwi przekazywanie towarów 5ezo 
— To bardzo proste, mój przyja |portowa, w związku z czem wykoń |nowych, celem dalszego ich reeks- 
ciem! Jedna para na dalszy dy-|czane są obecnie składy towarowe | portu, co może mieć znaczenie nie 
stans, druga — na bliższy, trzecia. |jak również projektowane jest zbu |tylko w eksporcie przemysłowym, 


23.80 zł., kl. TI — 35.70 zł. 


Do Jaremcza odjazd w niedzielę 
2 godz. 20.08 z dworca Kaliskiega 
z przesiadką we Lwowie. Miejsca 
rezerwowane. Przejazd wynosi Kl. 
ME — zł. 27.56, kl TI — 40.80, 


Na wszysikie wyżej wspomniane 
wycieczki informacji udzielą i bile 
ty sprzedaje biuro podróży Wa- 
gons - Lits Cook (Piotrkowska 64) 
czynne bez piłzeęrwy od godz. 9 
rano do 9 wiecz. 


Wycleczka 
do Giechocinka 


na półtora dnia 
Zapowiedziana półtoradniowa 
wycieczka da Ciechocinka wywoła 
ła olbrzymie ` zainteresowanie. 
Świadczy o. tem nadspodziewanie 
duża ilość zapisów, 


Jak już donosilismy pociąg po- 
pularny, wiozący wycieczkę łódz- 


|ką zawiera tylko 400 miejsc, tak, 


że w związku z olbrzymią frekwen- 
cją istnieje możliwość, że już w 
dniu dzisiejszym w godzinach wie- 
czornych wstrzymane zostaną za- 
pisy. 

Organizator wycłeczzi — biure 
podróży Wagons - Lits Cok, 0- 
trzymał wczoraj zawiadomienie x 
zarządu zdrojowego w Ciechocinku 
że wszystko został» już przygoto- 
wane do odpowiedniego przyjęcia 
wycieczki łódzkiej i że zostały dla 
uczestników wycieczki zarerwowa 
ne noclegi w cenie zł. 2.50. 


Pozostałe bilety w cenie zł. 8,90 
nabyć można w calego dnia 
lyisiejszego w biurze podróży Wa- 
| vcns-Lits Cook (Piotrkowska 64). 


Wyjazd nastąpi w sobotę dnia R 
b. m. © godz, 15.25 z dworca Ra- 
liskiege, 


Uczestnicy, którzy są w pasia- 
daniu żółtych kartek zgłoszą się w 
dniu dzisiejszym do biura Wagons 
Lits po zamianę na oryginalne bile 
ty kolejowe. 


trynmfalnie żony woła |abym mógł szukać poprzednich |dowanie specjalnych pomieszczeń |ale również w eksporcie rolnym. 
z dumę: „Jti dawno ocione!* dwuch. dla żywych zwierząt gospodar- 
L. BERNARD mar paczkę banknotów ,czarodziejskiej zmałazł się zło-,— Policjant ten traktuje mnie 


Fred miał naprawdę dużą 
zręczność w... rękach, a potrze- 


by.. też duże. Zręcznemi ręka- 
mi opróżniał kieszenie prze- 


chodniów na plaży, a potrzeby 
życia codziennego wywołały w 
nim nienawiść do gentlemana 
Jimmy, współzawodnika w tem 
niezupelnie czystem rzemiośle. 

— To skandal- — powie- 
dzial kiedyś Fred do żony., — 
Jirrwnv nie ma prawa „praco- 
wau” w tym samym okręgu, co 
i ja. Tu niema miejsca dla 
dvuch „dołiniarzy*. He razy 
wsumę rękę do cudzej kieszeni 
i przekonam się, że jest ona pu 
sla, zaraz widzę, iż w pobiżu 
kreci się Jimmy. Zdążył się on 
już załelwić z tym pasażerem. 
Naprawde, to nie jest uczciwa 
koni urencja! 

= Węiągnij go w zasadzkę! 

— Čo to znaczy? — zapytał 
Freć 

— Bardzo łatwe. Przecież po 
iicja cię nie zna. Włóż kiedyś 
swój złoty zegarek do kieszeni, 
Jimmy. wezwij policjanta i 
schwyłaj go na miejscu prze- 
stepstwa.. Gentleman Jimmy 
dostanie 6 miesięcy więzienia 
za kradzież i nprzestantesz mieć 
konkurenta. 


— Trzeba o lem pomyśleć!— 
tzekł Fred. 


—— — e — —- -——— — 

Na letniem mieszkaniu w 
Hokstonie w tym samym cza- 
sie Jimmy opowiadał swemu 
ojcu o swoich zmartwieniach i 


skarżył się przed nim na køn- 


|kurencję nieuczciwą Freda. 


ż obecna żest leni- 
wa i pozbawiona wszelkich a- 
spiracji! — mówił rozgniewa- 
nym głosem. — Kiedy byłem 
w wieku Freda, wyjechałem 
stąd i zarabiałem bardzo do- 
brze w Chicago, ale dzisiejsza 
młodzież jest za leniwa do po- 
dróżowania i woli żyć kosztem 
innych. 


Stary chciec patrzył na syna 
z prawdziwem współczuciem. 

— Na plaży można pracować 
łaŁwo. Niestety, ten wstrętny 
hultaj Fred jest tam codzien- 
nie i zachowuje się tak, jakby 
był u siebie w domu. Ach, że- 
by wvmyślić coś takiego, żeby 
można go było spławić. 


Stary ojciec pomyślał? przez 
chwilę i dał synowi radę. 

— Jest na to środek. ale trze 
ba to zręcznie załatwić. Kie- 
dyś za młodu, kiedy występo- 
wałem w Nowym Jorku, uży- 
łem tego sposobu również, aże- 
by pozbyć się konkurenta; 
Przebrałem się za włościanina, 
wyśledziłem swego wroga, wsu 


— 


do kieszeni i zawołałem poli- 
cjanta. Konkurenta mego do- 
brze znali w komisarjacie poli 
cji, a ja miałem zapisane mt- 
mery banknotów, w rezultacie 
— wyrok — rok więzienia. — 
Zrób to samo ze swoim złotym 
zegarkiem, włóż go do kiesze- 
ni Freda, zawołaj policjanta... 
Fred dostanie się do kozy, a 
ty pozbędziesz się go na jakiś 
ras. 


— Doskonały pontysł! Po- 
stąpię, jak radzisz, ojcze! — 
zawołał radośnie gentleman 
Jimmy. 


Smułmie wlókł się po plaży 
Fred. Zmartwienie jego pocho- 
dziło stąd, iż mijało go tylu m- 
dzi, nieraz nawet w tłoku, a on 
nie śmiał, nie mógł poprostu 
wsiinąć ręki do %adnej kiesze- 
ni: bał się, iż będzie rewidowa 
nę w czasie, gdy wystąpi z o- 
skarżeniem przeciwko gentle- 
manowi Jimmy. Włókł się prze 
to przez plażę, upatrując kon- 
kurenta. Wkrótce zauważył go 
przed oknem baru. Popatrzył 
na niego złem okiem i podążył 
w tę stronę. Wkróżkce stanęli 
razem w tłumie, który zebrał 


wać == — — a 


się przed ulicznym przekup- 
niem, głośno — zachwfilającym 


swoje towary. W jednei chwili 
Jimmy wsunął swój złoty ze- 
garek do kieszeni Freda i pra- 
pchnął go : w kieszeni Jimmy, 
jakby za dotknięciem różdżki 


ty zegarek Freda. 
Jimmy schwytał Freda za rę 
kei 

— Acha, braciszku, złapałem 
cię na gorącym uczynku! 

Ale jednocześnie Fred wapał 
się za kieszeń i zaczął wołać: 

— Zegarek! Gdzie mój złoty 
zegarek! Policją 

Zbliżył się policjant i zapytał 
a co chodzi. 

— Ten rzezimieszek ukradł 
imi zegarek! — krzyczał Fred. 

— Człowiek ten przed chwi- 
lą wsadził mi rękę dø kieszeni- 
Zauważyłem to i skonstatowa- 
„em, że w tej samej chwili zgi- 
nął mój złoty zegarek! — krzy 
czał gentleman Jimmy. 

— Łżesz, złoczyńczo! Przed 
chwila  ukradłeś mi zegarek. 
który kosztował 25 gwinei. — 
Panie policjancie, oskarżam te- 
go ezłowieka... 

— Nonsens panie połlicjan- 
cie! Przed chwilą wyczułem rę- 
kę obcego człowieka w mojej 
kieszeni i skomnstatowałem brak 
zegarka, Zegarek mój ma mo- 
nogram.. Żądam, aby człowie- 
ka tego odprowadzono do ko- 
misarjatu i zrewidowano. 

Policjant zwrócił się do obu 
krzyczących na siebie jego- 
mośiów i rzekł spokojnie: 

— Proszę obu panów za mną 
čo komisarjatu! 

W komisarjacie policjant oš 
powiedział inspektorowi o całej 


historji. 
— (Co za nonsens, panie in- 
spoktorze! — krzyczał Jimmy 


jak złodzieja, tymczasem tę ia 
zostałem okradziony! Proszę 
zrewidować tego człowieka. 

— To ty jesteś złodziejem! 
-— krzyczał Fred. — To ten 
człowiek ukradł mi zegarek.— 
Prosze go zrewidować. 

— Proszę tu nie krzyczeć! — 
rzekł surowym tonem inspek- 
tor i rozkazał policjantowi, aby 
zrewidował obu. z 

Po 10 minutach wrócił poli- 
cjant z przyległego do biura 
pokoju z dwoma  aresztowa- 
nymi. I Jimmy i Fred mieli 
miny dziwnie niezadowolone i 
jakby zdziwione. Policjant œ- 
świadczył, że u żadnego z nich 
nie znalazł żadnego zegarka, 
wobec czego inspektos. polecił 
wyprowadzić obu na ulicę i 
konkurenci rozeszli się w prze 
ciwne strony... 


Policjant wrócił do swego 
zwierzchnika. 

— Dziwny wypadek, — za- 
uważył inspektor, — Coś mi 


się w tej sprawie nie podobal.. 
A jednak żaden z tych jegoimo- 
ściów nie wzbudził we mnie 


podejrzeń... I rewizja nie me 
wykazała... 
— I we mnie też nie- — odr- 


zwał się policjant, sięgając jed- 
nocześnie po chusteczkę od no 
sa. — Ani razu nie widziałem 
żadnego z nich... Boże, ca to ia 
kiego?,.. i 

Policjant wydobył z kieszeni 
chustkę od nosa i zdziwiony 
patrzył na wyciągnięte wraz z 
chnstką... dwa złote zęgarki _ 


Łódź, 7 lipca 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 7 lipca 1933 r. 


Anachronizm 
złotej waluty 


Inicjatorzy konferencji londyń- 
skiej nie mogli się bynajmniej spo- 
dziewać, iż narady rozpoczęte pod 
hasłem międzynarodowej koopera- 
cji gospodarczej tak szybko ujaw- 
nią olbrzymie rozbicie i podzielą 
wielki front gospodarstwa świata 
wego na szereg zwalczających się 
wzajemnie odcinków. Na żadnym 
bodaj odcinku te olbrzymie roz- 
bieżności nie zaznaczyły sie w Spo 
sób tak jaskrawy, co na odcinku 
walutowym. Zwłaszcza ostatnie 
dni przyniosty utworzenie 3 odręb- 
nych grup: amerykańskiej, z nieu- 
stabilizowanym dolarem,  szterlin- 
gowej, reprezentowanej przez An- 
glje oraz państwa Z częściowo u- 
stabilizowaną walutą, a wreszcie 
grupę państw, reprezentujących 
Gold Standard. 

Pozostawiając 
tzu omówienie sytuacji na terenie 
poszczególnych grup  pragnęlibyś- 
my jedynie poddać analizie stano- 
wisko Polski i jej decyzje z ostat- 
nich dni. Jak wiadomo, Polska 
podpisała deklarację w sprawie 
konieczności utrzymania parytetu 
złota, Deklaracja ta aprobowana 
została przez Belgję, Holandję, 
Francję, Włochy i Szwajcarję. Je- 
żeli do bloku złotego nie przystąpi 
ly ani Niemcy ani Szwajcarfja, to 
nie należy się temu dziwić z uwagi 
na niskie pokrycie walut tych 
państw. Dziwnem się natomiast wy 
daje stanowisko Czechosłowacji: 
która skłania się raczej do polity- 
ki angielskiej. Słusznie zupełnie 
stwierdza dr. Rotenstreich, że roz- 
tropnie, dla polityki polskiej było- 
by raczej obecnie zająć stanowiske 
wyezekujace. Nie wiemy bowiem, 
dlaczego Polska miałaby się wzora 
wać na Holandji, czy Francji, lnb 
Belzji, skoro zważyć, że o całkowi 
tej kooperacji w dziedzinie obrony 
złotego pokrycia nie może być mo 
wy. Nie mamy bynajmmiej żadnego 
realnego Interesu wiązać się z blo 
kiem walutowym, skupiającym pań 
stwa, z któremi współpraca gospo- 
darcza Polski jest coraz bardzie 
preblematyczna, a współdziałanie 
na odcinku finansowo - kredyto- 
wym — prawie żadne. Wreszcie 


j 
znamienny badź co bądź fakt, 12 


Na podstawie danych związku 
eksportowego wywóz włókienniczy 
Łodzi w czerwcu przedstawiał się 
następująca: 

Wywieziono; towarów bawełnia 
nych białych — 1649.4 kg. za zł. 
24.971,—, barwionych — 66.3872 
kg. za zł, 280.420, z jedwabiu sztu 
cznego — 60 kg. za zł. 2.011, pół 
jedwabnych  barwionych — 190-3 
kg. za zł. 2.297, półwełnianych bar 
wionych — 2.526 kg. za zł. 18.921, 
wetnianych barwionych — 46.655.2 
kg. za zł. 2,4.846, bawełnianych 
dzianych 21.625 kg. za zł. 179,453, 
dzianych wełnianych —- 30.6 kg. 
za zł. 475, koszul bawełnianych 
miękkich 138.560.9 kg. za zł. 
1.369.180, odzieży — 211.292,3 kg. 
obecnie na ubo- 


W sprawie upadłości Śrula Ler- 
cha (Nowomiejska 10) pełnomocni- 
cy 9 wierzycieli zgłosili wniosek, 
w którym wyrażając zgodę na 
otwarcie sklepu upadłego, prosili 
o zezwolenie npadłemu na Sprzedaż 
towarów z wolnej ręki, pod nadzo- 
rem syndyka tymczasowego Sie- 
henberga. 

Syndyk masy wniosek ten przed 
stawił sędziemu komisarzowi, doda 
jac od siebie, iż w masie brak jest 
płynnych środków na pokrycie kosz 
tów postępowania. upadłościoweg. 
i utrzymania rodziny upadłego i 
że wobec tego uważa 4® wskazane 
uwzględnienie wniosku wierzycieli 
co do sprzedaży towarów. 

Sędzia komisarz odmówił udzie- 
lenia zezwolenia, wobec czego peł- 
nomocnik npadłego decyzję jego 
zaskarżył do Badu. 

Sąd przychylił się do żądania 


Wezoraj na prywatnym ryn- 
ku dołarowym kurs dolarów 
kszłałtował się w granicach od 
zł, 6.48 w żądaniu do zł. 6.45 w 
płaceniu. Jakkolwiek więc kurs 
dolarów tych był stosunkowo 
bardzo niski, to jednak odbior- 
ców było bardzo mało i prze 
ważała we wszystkich wypad 
kach bardzo zmacznie  nodaż 
nad zapotrzebowaniem. 

Bank Polski w godzinach ran 
nych płacił za dolary po 7}. 
6.48, od godziny 10 obniżył kurs 
do zł. 6.45, 

W przeciwieństwie do dola- 
rów gotówkowych - bankno- 
tów, dolary złote w ciągu dnia 
wczorajszego poprawiły sie nie 
eo, kształtując sie w granicach 
od zł. 9.30 w żądaniu do zł. 
9.25 w płaceniu. I tułaj jednak 


jeden jeszcze moment zasługuje na 
podkreślenie, Mamy tu na myśli 
Żadne państwo należące do stwo- 
rzonego przez Polskę bloku agrar- 
nego nie podpisało deklaracji w 
sprawie utrzymania parytetu zło- 
ta. Byłoby doprawdy krótko- 
wzrocznością już dzisiaj wiązać się 
z uprzemysłowionemi krajami za- 
chodu i rezygnować z współpracy 
è blokiem <grarnym, który stano- 
wić może podstawę dla utworze- 
nia naddunajskiej federacji gospr- 
darczej, Wyeliminowanie Polski z 
tego ugrupowania byłoby w swych 
skutkach ze wszechmiar ujemne, 
tembardziej, że Polska jest jedy- 
nym krajem w Europie środkowej, 
który wszedł do bloku państw za- 
chodnich o parytecie zfota, jakkol 
wiek posiadamy niewielki obieg 
pieniędzy. zapolrzebowanie było niezbyt 

Uzupełnieniem wywodów naszych | wielkie, przy zwiększonej poda- 
bedą poglądy. przedstawione na ła |ży. — 
Funtami angielskimi nie o- 
bracano zupełnie, Jedvnym od- 
bioreą był w ciągu dnia wezo- 
rajszego Bank Polski. który 
płacił za funty po zł. 29.63. — 
Tendencja dla funta była rów- 
nu'eż bardzo słaba,  przyezem 
COET ORTE ENE T 21 OEY 


mach sanacyjnego dwutygodnika 
„Gospodarka Narodowa”, W arty- 
kule p. t. „Zabobon waluty złotej” 
autor dr. Kazimierz Studentowicz 
podkreśla, że walutę złotą łacza 
nimh świętości, który nam przesła 
nia rzeczywistość gospodarczą. 
Autor zwalcza poglad  zakorze- 
niony glęboko w ©pinji publicznej 
świata. jakoby waluta złota posia- 
dała cudowne właściwości, gwaran 
łujące w sposób automatyczny Sta 
łość kursów zagranicznych i zapew 
niający aparatowi pieniężnemu w 
sposób trwały jaknajlepsze warun- 
ki należytego funkcjonowania, Nie 
poruszając bezpośrednio sytuacji 
Polski, auior stwierdza, że waluta 
złota zapewnia stałość kursów za- 
granicznych tylko w takim stop- 
niu, w jakim te walutę utrzymują. 
Jeżeli zatem wiekszość świata 


walutę zarzuci — staje się ona zu- 
pelnym anachronizniem. . Uniemożli 
wia bowiem rozsądną polityke kre- 
dytową, mającą za cel stałość kra- 
jowego poziomu cen, nte dając wza 
mian za te nawet stałości kursów 
zagranicznych. Zmuszając do upra 
wiania polityki deflacyjnej ad ab- 
surdum bez żadnych kompensat 
pod innym względem — staje siłę 
żródłem samych tylko strat i to na 
olbrzymią skalę, 

m. k. 


wych wełnianych 


Wzrost eksportu włókienniczeg 


Łódź wywozi najwięcej gotowej odzieży 


wiwa; zastały cze yz PO bez przędzy  czesankowsj 
barwionej. 


VA. ME ma ut 0205, ololków do Eksport w czerwcu, w porówna- 


kapeluszy — 46.3 kg. za zł. 1.385, 
przędzy bawełnianej barwionej 
— za zł. 159.827, przędzy wigonjo- 
wej harwionej — 8.590.1 kg. za zł. 
91.096, wełnianej z domieszką ba- 
wełnianej — 4,1355 «Kg. Za zł. 
21.079, niebarwionej 11.602,4 
kg. za zł, 576,316. 


Eksport w czerwcu wynosił 
634.121.9 kg. za zł, 4.114.450.— 


Eksport w maju wyniósł 
497.312,2 kg. za zł. 3315,124,— 
łącznie z przędzą czesankową nie- 
barwiona, w czerwcu r. ub. wy- 
niósł — 343,654 Kg. za 2.549.376 


wierzycieli i zezwolił 
masy na likwidacyjną sprzedaż z 
wolnej ręki towarów masy, 

> S a 

W sprawie upadłości Natana Da 
wida Weisstelda (Ogrodowa 3) od 
było się ostateczne zebranie wie- 
rzycieli masy. 

Sędzią komisarz odmówił zgło- 
szeniu przez upadłego warunków t 
kładu, motywując tem, iż zachodzi 
domniemanie, że część we- 
ksli była specjalnie fikcyjnie spo- 
rządzona dla powiększenia ogól- 
nej sumy wierzytelności i fikcyjne 
ge stworzenia w ten sposób więk- 
szofci przy głosowanin nad ukia 
em 

Sprawę tę rozpoznawał sąd na- 
posiedzeniu, gdzie wszyscy wierzy 
ciele i syndyk domagali się uchy- 
lenia decyzji sędziego komisarza. 

Sąd przychylił się do, ich żądań 


„addzinowe  iranzakcje dolarami 


Na rynku panuje dezorientacja 


brak zainteresowania tą walut? 
występował w całej pełni, Za- 
znaczyć nałeży, iż występu: 
obecnie w całej pełni obiaw. 
tranzakcje dolarami zawiera 
Sie z godziny na godzinę, a 
mianowicie kupujący dolary, 
godzinie poprostu sprzedźje 
je dalej, poczem znowu kupuja 
by następnie nieco korzystniej 
sprzedać i t. d. 

(EPE E E RAE E A TEZSK A A D 


Zanik naprawy 
surowca konopnego 
Rolnicy różnych okolic Kraju, 
zwłaszczą zaś z Małopolski, gdzie 
konopie było do niedawna jednym 
z podstawowych produktów gospo 
farstw, szczególnie drobniejszych, 


skarżą się na niepomyślny wynik 
tegorocznej kampanji konopnej. 
Wyrażało się to zarówno w nie 
zmiernie niskich cenach surowca 
konopnego, wynoszących około 30 
proc. cen z roku 1929, jak również 
w dńżych trudnościach, na jakie 
napotykał zbyt towaru. Rezulta- 
tem tego stanu rzeczy jest fakt, że 
płantacje konopi zostały bardzo 
znacznie zredukowane. Proces ©- 
graniczania plantacji konopnych 
odbywa się od roku 1929 w nie- 
przerwanem, progresywnem tem- 
pie. W roku jm obszar plantacji 


wynosił około 20 tys. ha. W r. nb. 
obszar ten został zmniejszony pra 
wie o 50 so pre, a w rolcąpieżącym 
liczyć się należy z dalszem jego 
zmniejszeniem. i 


Zanik uprawy konopi wywołany 
jest w głównej mierze konkurencją 
zagranicznych surowców, używa” 
nych w produkcji powroźniczej — 
sisatu | manilfi 


syndykowi ji 


niu z miesiącem majem r. b. uległ 
zwiększeniu o 30 proc. co należy 
tłumaczyć tem, iż eksporterzy, w 
obawie zarządzeń celnych i trudno 
ści, jakie miały być stosowane wo- 
bec eksporterów od 1 lipca r. b. 
starali się jaknajwięcej towarów 
wywieźć przed tym terminem, 

Największą pozycję w eksporcie 
za Czerwiec wykazują koszułe baweł 
niane miękkie, Stórych wartość zaj 
muje 25 proc, eksportu oraz w 
dalszym ciągu odzież, zajmuje 30 
proc. wszystkich wywiezionych w 
tym miesiącu towarów. (ag) 


komisarzowi 
ealem 


polecił sędziemu 
zwołanie nowego zebrania, 
zawarcia układu. 


+ z w 

W sprawie upadłości Wilhelma 
Dobersteina, właściciela składu 
drzewa i węgla oraz  przedsiębior- 
stwa budowlanego w Andrzejowic 
odbyło się ostateczne zebranie wie 
rzycieli. 

Wedlug złożonego przez upadle: 
go wyjaśnienia, zawieszenie wy- 
płat spowodowane zostało niewy- 
płacalnością jego klijentów, któ- 
rym wybudował domy na Wiśnio- 
wej Górze i zapłaty od których 
nie mógł wzyskać, bowiem wSzy- 
scy nabywcy przepisali prawa wła 
sności na swoje żony, On zaf za 
wybrany materjał na własny rachn 
nek, zmuszony był płacić wysokie 
procenty za zwłokę. 

Doberstein zgłosił propozycje u- 
regulowania pretensji 29 wierzycie 
fi których należności wyniosły 
26.425 zł. na 15 proc. bez procen- 
tów i kosztów w 3 ratach 8-mie- 
sięcznych po 5 proc. każda, licząc 
od uprawomocnienia się układu. 

. +% = 

W sprawie niedawno ogłoszonej 
upadłości Sp. Akc. Rolniczo Han- 
dłowo - Przemysłowej w Łęczycy 
na wniosek zarządu masy przedłu- 
żono upływający 6 lipca okres ku- 
ratorski o dalsze dni 15, 


W sprawie upadłej firmy Chry- 
stjan Adolf Krauze i jej właścicie- 
Ja, sąd na skutek podeszłego wie- 
ku upadłego Krauzego I ciężką cho 
robe serca, zwołnił Krauzego od 
dozoru policyjnego i obowiązku 
mełdowania się w kamisarjacie po 
fieji. 


Notowania bawełny 


NOWY JORK 
Loco 10.25 lipiec 10.08 sierpień 
10.14 wrzesień 10.28 październik 
10.40 listopad 10.47 grudzień 10.58 
styczeń 10.63 luty 10.69 marzec 
107 kwiecień 10.84 maj 10.92 
NOWY ORLEAN 
Loco 10.17 lipiec 10.03 paździer- 
nik 10.36 grudzień 10.55 styczeń 
10.60 marzec 10.73 maj 10-88. 
LIVERPOOL 
Loco — lipiec 6.16 sierpień 6.16 
wrzesień 6.16 październik 6.16 listo 
pad 6.17 grudzień 6.19 styczeń 
6.20 laty 621 marzec 6.23 kwiecień 
6.24 maj 6.26 czerwiec 6.27 lipiec 


gi INE ENEN 


Warszawska giełda 
pieniężna 


nie-| Na wczorajszom zebraniu giełdy 


wałatowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była u- 
trzymana, za wyjątkiem waluty a- 
merykańskiej, której knra uległ 
dalszemu obniżeniu. Notowano kur 
sy dewiz: Gdańsk 173,85 Holandja 
358.40 (—50), Londyn 29.82 — 
29.80 (—5), Nowy Jork 6.56 (—7), 
wypiata tełegraficzna na Nowy 
Jork 6.57 (—8), Paryż 35.09, Pra- 
ga 26.54, Szwajcarja 172.20 (plus 
2). Tranzakcje dokonane a nienoto 
wane: Belgja 124.85; w obrotach 
międzybankowych dewizy na Ber- 
lin 211,75 (plus 25), W obrotach 
prywatnych: marka niemiecka — 


510.50 (plus 25), szyling anstrjacki 
99, dolar gotówkowy fA rubel 
złoty 4.89, dolar złoty 9.25, rubel 


srebrny 145, blon 0.68. Bank Pol 
ski płacił sa banknoty dolarowe 


6.45. 
ARCJE 

Na rynku akcyjrnym panowało 
większe ożywienie zarówno dła sk 
cji Banku Polskiego, jak i Liipopa- 
Tendencja naogól była mocniejsza. 
Notowano: Bank Polski 75.50, LA 
popy 9175 — 10 (plus 10), Modrze- 
jów 3.50. Starachowice 8% — 
8.90 Posey 5), Haberbusch 41.25 — 


42,25 (—115). Tranzakcje dokona- 
ne a nienotówane: Śtarachowica 
po 9.10. 


PAPIERY PROCENTOWE 

W grupie papierów procento- 
wych mocniejsza tendencja była 
w działa pożyczek prywatnych. 
natomiast dla państwowych prze- 
ważzła tendencja słabsza.  Więk- 
szych obrotów dokonano 7 proc. 
poż. stabiłizacyjna i 4 1 pół proc. 
listami ziemskiemi, Notowano: 4 
proc. dolarowa 46:76, 4 proc. in- 
westycyjna zwykła 101.75, 5 proc. 
konwersyjna 43.50 5 proe. kolejo- 
wa 40 (plus 50), 6 proce. dolarowa 
41,25 — 40.50, 7 proa, stabilizacyj 
na 48/75 — 48.38 (—25). 10 pror. 
kolejowa 101 — 100.75. Ist” za- 
stawne i obligacje banków piń- 
stwowych utrzymują się na nie- 
zmienionym poriomie. 4 i pół proc 
listy ziemskie 39.25 — 38.75, $ 
proc. Warszawy 40 — 40.50 (pl 
25), 8 proc. Łodzi 37, Tranzakc*e 
dekonane a nienotowane: $ proe 
poż, premjowa budowlana. 38.25 — 
38. 7 proc. stabilizacyjna odcinki 
po 100 dolarów 50 — 50.25, 7! proe. 
śląska 31,75 — 31.50, 7 proc. war 
szawska 30, 4 i pół proc. Warsza- 
wy odcinki po 500 złotych 49, K 
proc. Warszawy 50/5, 10 proe 
Radomia 33 (phis 25), 10 proe 
Siedlec 32175 (plurs ah 6 proc, e- 
bligacje Warszawy VI emisja 88 
(plus 25), ra 8 proc. diliomowsky 
chejano płacić 46.50. 


Notowania giełdy 
zbożowo-towarowej 
w Łodzi 


Notowania giełdy zbożowo - vœ 
warowej w Łodzi za 100 kg. locs 
Łódź, z dnia 6 lipca, 

żyto 28 — 23.50, pszenica 41 — 
42. jęczmień przemialowy 19.50 — 
20.50, owies 18 — 18.50, mąka żyt 
nia 60 proc. 36— 37, mąką tyt- 
pia 65 proc. 35 — 36, mąka pszem 
na 65 proc. 6% — 6a, otręby żyt- 
nie 13 — 18.50, otręby pszenne 
11.25 — 11.75, otręby pszenne gra 
be 11/75 — 12,75, łubin niebieski 
10 — 11, łubin żółty 11 — 12. 

Uspozobienie ogólne spokojne 


W Poznaniu 


6.29. Notowania giełdy zbożowo - to- 
Egipska: loco — lipiec 8.13 paż |warowej w Poznaniu za 100 kg- 
dziernik 8.20 listopad 8.26 Styczeń | loco Poznań (Tel. vyt). 
8.33 marzec 8.41 maj 8.49 czerwiec| Żyto 20.50 205,  pszeuiea 
8.56. 31.50 — 38.50, jączmień przemiało 
Upper: loen — Tipiec 729 Baź-|wy 16.25 — 16.75 jęczmień browa 
dziernik 7.24 listopad 7.25 Styczeń |rowy 16.75 — 17.50, owies 24.25 
729 marzec 7.38 maj T36 ezer |— 2475. maka żytri: (7 proc. — 
wiec 7.39 34 — 35, mąka pper S — 69, 
BRENA otręby żytnie 12 —- 12.5. otręby 
Loco 11.88 lipiec — październik |pszenne 10 — 11, erybe 11.50 — 
11.67 grudzień 11.83 styczeń 11947 | 12.50 tubin niebie Tha — 59 


maurzee 12.06 maj 12.18 


Tendencje spol Cjna- 


GŁOS SPORTOWY 


Trzeba koniecznie zdobyć punkty 


Cztery mecze ligowe z pozostałych dziesięciu do rozegrania 


Do zakończenia pierwszej 
rundy spotkań ligowych pozo- 
slało *do rozegrańża jeszcze 
dziesięć meczy, z czego na E 
K. S. przypadają dwa. Pierw- 
szy — fọ mecz z Legją, wyzna 
czony na najbliższą niedzielę, 
natomiast drugi — z 22 mp. 
już w następnym terminie. 

Z Legią gra Ł. K. S. w Ło- 
dzi, a z 22 op. w Siedlcach, 
przyczem musi raz wygrać, 
gdvź bez dwach punktów nie 
może być mowy o udziale ło- 
dzian w rozgrywkach o mi- 
strzosbwo Polski. 

Trzeba koniecznie zdobyć 
dwa punkty, albo w Łodzi, al-- 
bo w Siedlcach. Legja jest sta- 
nowczo groźniejszym przeci- 
wnikiem, mimo te prędzej mo- 
żna spodziewać się wygranej 
łodzian na własnem boisku, 
niż w Siedlcach, gdyż Ł. K. $ 
nadal tradycyjnie przegrywa 
wszystkie mecze wyjazdowe. 
Zresztą pokonanie Legji wyja- 
śniłoby odrazu sytuację i ase- 
kurowałoby łodzian przed mo- 
zkiwą niespodzianka w Siedl- 
cąch. ŁKS, miałby wówczas 
11 punktów, a więc tyle, ile 
moga zdobyć Czarni i to w naj- 
lepszym razie. Wtedy o pier- 


wszeństwie łodzian decyduje 
znacznie lepszy stosunek bra- 
mek. 


To też kierownictwo i druży 
na ŁKS. najwięcej wagi przy- 
wiązuje właśnie do niedzielne 
go meczu z Legją. Miejmy na- 
dzieję, że wysiłki te uwieńczo- 
ne zostaną pomyśłnym dla ło- 
dzian wynikiem. Mecz popro- 
wadzi jeden z najlepszych sę- 
dziów Polski, p. Rutkowski. 
który ostatnio zyskał sobie u- 
znanie udanymi występami za- 
granicą, 

Jednocześnie w Warszawie 
wa Warszawianka z Pogonią. 
Mecz ten jest dla Warszawian- 
ki tak ważny. jak dla Ł, K. S. 
spotkanie z Legją. Wygrana 
Warszawianki przy jednocze- 
snem niepowodzeniu łodzian 
czyni z niej faworyta na trze- 


Do akt, Nr. Km. 767/53 
Obwieszczenie, 
Komomik Sądu Grodzkiego w Ło- 


dzi, rewiru 17, zamieszkały w Podaj, |Swe gry i zakwalifikowali się do | 
przy ul. Wólczańskiej 91 finału, 
na zasadzie art. 602 K. P. ©. o 


glassa, ide w dniu 14 lipca 

1983 r. o godr. 10 w Łodsi przy ul. 
Radwańskiej 30 
odbędsie się publiezna licytacja ru- 
ohomości, a młanowicie: 

mebli, pianina, urządzenia gabineto= 

wego, samochodu I warsztatu 
oszscowanych na sumę zł. 4060.— 
które można oglądać w dniu licyta- 
cji w miejscu sprzedeży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 


8 23.6. 35 
Komomik M. Lipiński 


cie miejsce w grupie wscho- 
dniej. Niedzielne zawody w 
Warszawie prowadzić będzie 
łodziamin p. Raettig, 

Na tem kończy się repertuar 
spoikań grupy wschodniej. 

Grupa zachodnia ma wyzna- 
czone również tylko dwa spot- 
kania, przyczem obydwa przy- 
padają na Kraków. Garbarnia 
będzie miała zapewne bardzo 
fatwa przeprawę z Podgórzem, 
a biorąc pod uwag" finiszowy 
wyścig Garbammi z Wisłą i 
znaczną poprawę w jej grze, o- 
<czekiwać można drugiej z ko- 
lei dwucyfrowej porażki czwat 
tej ligowej drużyny krakow- 


Daleko ciekawiej zapowiada 
się spotkanie Cracovii z Ru 
chem. Będzie to bardzo ciężka 
przeprawa dla Śląskiej drnży- 
ny, chociaż sam wynik jest bes 
znaczenia, gdyż obydwie druży 
ny mają już zapewnione miep 
sca w pierwszej trójce. (ieka- 
we, iż P, K. S. zdecydował się 
zmów wyznaczyć Cracovii- sę- 
dziego p, Rosenfelda i nawet 
ostatni niefortupny -wystep ar- 
bitra bielskiego (Cracovia — 
Wisła) nie zdałap przekonać tej 
instytucji o konieczności za- 
stąpienia go innym. Oby nie 
pociągnęło to za sobą tak przy 
krych następstw jak przed kíl- 


skiej. Kierownikiem zawodów | ku tygodniami, 


będzie p. Gumplowicz. 


Polacy w biegu „Dookoła Węgier" 


W. rozegranym przed kiłku dniami biegu kolarskim . Do 
okoła Węgier* uczestniczyło też kilku zawodników polskich. 

Na zdjęciu naszem widzimy ekipę polską. Stoją od stro: 
ny lewej: Zaleski. Stefański, Oleski i Michalak. 


Łódź, dnia 7 lipca 1933 


PBolskka--$Szwajcarja 


PZPN nawiązuje kontakt z Zachodem 


Po nawiązaniu bliższego kontak- 
z 

związek piłki nożaej zwrócił 
do Szwajcarji z propozycją 


W rokowaniach tych  posśredni- 


Belgja i Włochami, Polski |czy poselstwo polskie w Brnie. 
się | Pierwsze spotkanie rozegrane ma 
roze- |byé w Polace. Dotychczas niewia- 


grania międzypaństwowego spotka | domo jak ofertę tę przyjmą szwaj- 


nia Polska — SŚzwajcarja. 


CALEY. 


Cziery łodzianki 


obsadzą niemal wszystkie konkurencje 


W dniach 15i 16 bm. odbędą 
się w Królewskiej Hucie  mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne Polski w Kon 
kurencji żeńskiej, Lekkoatleci okrę 
| AE I Oi nd 


Dziesiąty marsz 
„Szlakiem Kadrówki* 


W okręgowych zawodach Zwiąż 
ku Strzełeckiego przeprowadzane 
są obecnie eliminacyjne zawody 
marszowe przed tradycyjnym mar 
szem szlakiem kadrówki, Tegorocz 
ny X z rzędu marsz Kraków — 
Miechów — Jędrzejów — Kielce 
zapowiada się bardzo okazale. Dru 
żyny podziełone zostaną na 3 kate 
gorje, przyczem do pierwszej zali- 
czone zostaną zespoły wojskowa 
KOP. policji i straży granicznej, 
do drugiej Zw. Strzelecki i stowa- 
rzyszenia W. F. i P. W., a do trze 
ciej — drużyny w wieku przedpo- 
borowy. W` trzecim etapie na tra 
sie Jędrzejów — Kielce odbędzie 
się strzelanie na 100 mtr. 


Sprawa Hakoahu 


na wydziale gier 
i dyscypliny 


Jak donosiliśmy, zawody pomię- 
dzy Hakoshem a Makabi zostały 
zakończona odgwizdaniem walko- 
weru na korzyść Makabi, ponie- 
waż Hakashk nie chciał się zgodzić 
na sędziowanie zawodów przez 7a 
stępcę p. Andrzejaka. 

Sprawa ta była przedmiotem 
abrad na  ostatniem posiedzeniu 
wydziału gier i dyscypliny, jednak 
żadnej konkretnej uchwały jeszcze 
nie powzięto, Wydział gier i dyscy 
liny poweżmie decyzję dopiero w 
przysziym tygodniu. 


Vines i Crawford finalistami 


Osiainie dni turnieju w Wimbledon 


Wielki turniej 


tennisowy w cji swej nie mógł znaleźć odpowied 


Wimbledon zbliża się kn końcowi. |niej taktyki, Piłki Crawforda by- 
Zwłaszcza gry pojedyńcze panów |ły poprostu nieuchwytne. -Wygrał 


posunęły się Znacznie naprzód i 
dziś już wiadomi są finaliści. 

W półfinałach Cochetowi wypa- 
dło grać z Vinesem a Crawfordówi 


z niebezpiecznym japończykiem Sa ge 


toh. Faworyci nie zawiedli, Zarów 


no Vines jak i Crawford wygrali |- 


Vines pokonał Cocheta po zażar 
tej walce w czterech setach, Zwła- 
szcza gorący był drugi set. Wynik 
dla Vinesa brzmi 6:2 8:6 3:6 i 6:1. 
Cochet nie wytrzymał tempa i w 
ostatnim secie zupełnie skapitulo- 
wał. 

Crawłord zrewanżował się swe- 
mu pogromcy z meczu o puhkar Da 
visa. Japończyk grał niezwykle 
ambitnie, lecz mimo calej inteligen 


| GÓR O 
ZWIEDZAJCIE FRANCJĘ! 


We Francji znajdziecie wiele wspólnych pamłątek sławnej przeszłości 


historycznej obu 


krajów. Poznajcie czar jej łagodnege klimatu, 


piękno przyrody, malownicze krajobrazy, szereg mlast posiadających 
wiele mbytków Średniowiecza, jedynych w swolm rodzaju. 


Zniżki kolejowe 
Informacyj w sprawie podróży ! pobytu udziela 
OFICJALNE PRZEDSTAWICIELSTWO KOLET FRANCUSKICH 
na POLSKĘ 
Warasuwa. Ossolińskich 4, tel. 684-85 oraz wszystkie biura podróży. 


AZ 


Fruwające małżeń- 
siwo 


Pan i pani Mollison przygotôwnją 
się do nowej próby zdobycia Ątlan 
tyku. 


Crawford w stosunku 6:3 4:2 6:4. 

W grze podwójnej do ćwierćfina 
fu zakwalifikowały się pary: Craw 
ford — Mac Grath; Borotra 
Brugnon, Satoh — Nanoi, Hughes 
— Perry, Farquharson Kirby, 


Cramm — Nurney, Olles — Wheat 


crowit i Andrews — Stedman, 

W grze pojedyńczej pań czwór- 
kę półfinalistów tworzą: Willis 
Moody, Krahwinkel, która poko- 
nata angielkę Seriven 6:4 3:6 6:1, 
nastepnie amerykanka Jacobs i 
wreszcie Rotnd. 

; LJ 

Podana przez nas wiadomość t 
wyeliminowaniu Cocheta w ćwierć 
finałach gry  pojedyńczej „polega 
na nieporozumieniu, wynikłem na 
skutek  Zniekształconej treści de- 
peszy. Wynik spotkania jest ten 
sam z tą iednak różnicą, iż brzmi 
on na korzyść Cocheta, a nie ame 
rykanina Stoeffena. . 


Do akt. Nr. Km 1350—1938 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodai 
rewiru 17-go zamiessk w  Łodsi 

przy ul. Wólczańskiej 91 
na zagadsie azt. 602 K. P. C, obwie- 
szęza, łe w dniu 14 lipoa 1953 r. 
"l godz. 10 włkodsl, przy ul. 
Gdańskiej 138- odbądsie - się publica- 
1a licytacja ruchomości a mianowicie: 
wuch Kreuzmaszyn firmy „Miiller” 
'szacowanych na łączną sumę Zł. 
1600— które motna- oglądać w dnia 
licytacji w miejscu sprzedaży, w csa- 
sie wyżej oznaczonym 
Łódń, dn. 23,6. 1935 
Komornik M. Lipłński 


gu łódzkiego mimo, iż wystąpią w 
niezbyt licznym składzie, obsadzą 
niemal wszystkis konkurencje. 

Wajsówna startuje w rzucie dy- 
skiem, kuli, w skoku w zwyż I w 
biegu na 80 mtr. przez płotki. 

Janowska staje do wszystkich 
skoków (wda!, wzwyż, wdal z miej 
sca i z rczkiegu) a pozatem do rem 
tów dyskiem i kulą. 

Głażewska startuje do biegów 
na 200 i 800 mtr. orzz najprawde- 
podobniei w rzucie. 

Szaętkówna: nowokreowana re- 
kordzistka Polski w rzucie oszcze- 
pem, bronić będzie swego tytułu 
mistrzowskiego w tej konkurencji, 
a takte i w biegu na 800 mtr. 


Por. Woskowicz 
opuszcza Łódź 

Długoletni komendant łódzkiege 
ośrodka W. F. wiceprezes łódzkie- 
go związku dziennikarzy sporto- 
«ych, popularny w sferach nasze 
go miasta por. Woskowicz prze 
niesiony został służbowo do 84 pr. 
; Łódź traci w nim zasłużonego pra- 
cownika na terenie wszystkich 
dziedzin sportu. Szczególne zaslugi 
położył por. Woskowicz dla roz- 


powszechnienia w naszem mieście 


gier sportowych i pływania, 


BRZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOW Y 
Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


Dziś i dni następnychł 
W Tajnej Służbie 
W rol. gł} NANCY CAROLL 
GEORGE RAFT 


Wkrótce! 
EKSTAZ 


z Hedy Kiesler, Aribert Megg 
Reż. G. Machaty 


Syn Dżungli 
w roli głównej Buster Grabbe 
olimpijski mistrz pływacki 


ZUZANNA LENOX 


Greta Garbo—Clark Gable 


Burłak Artem 
Prod. „SOWKINO* 
Reżyserji Piotra Bytow 


Dr. Morean wy. a. wensa 
Charles. Laughton, Lugosi Beta, 
Leila Hyams 
GDYBYM MIAŁ MILJON 

ÄAroydzieta Lubicva przy udzia 

le 6 reżyserów w wykonaniu 

15 czołowych gwiazd ekranu 
PIEŚŃ NOCY 

Reż. Litwaka z królem teno- 

rów Janem Kiepurą 


Złote Sidia reż. Lubicza 


Miriam Hopkins, H. Marshall 


LICYTACJA MIŁOŚCI 


k Sari Maritza, Charlie Ruglles 


Do akt. Nr. Km. 446 | 1983 


OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dsi, rewiru 14 Stanisław Dulkowski, 
aam. w Łodsl prsy ul. Al. I-go Maja 54 
na zasadsie art, 602 K.P. O. ogla- 
asa, że w dn. 11 lipca 1035 r. 
od gods. 12-ej w Łodzi przy ul, 
Gdańskiej 45 

odbędsłe stę publiczna licytacja 
chomości a mianowiaie: 
4-c6h maszyn do pisania, radjoodbior- 
nika, wagi osobowej, fisharmonii, 
urządzenia szkolnego,  przyrsądów 
szkolnych i kompletu instrumentów 

muzycznych dętych 
oszacowanych na łączną sumę 41. 4352 
które można oglądać w dniu licytacji 
jw miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

EGOE, 23.6.1933 r. 
Romernik (-) St Dulkowek! 


ru- 


12 


NISZCZY 
„PŁUSKWY 


Dr. med. 
Niewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 
i moszopiclowe 


Andrzeja 5, telef. 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w, 
w niedziele i ay aea ia od 9—1 


—— — m 


Dr. med. 


H. Różamnek 


Narutowicza 9. Tel. 128-98 
Choroby: weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 


prsyjmuje od 8—10 rano i 5-—8 pop. 
w niedz. i święta od 10—1 po poł. 


| 


r Leon Gzarnożył | 


w CIECHOCINKU 


Dworek „Kościuszko“ 


Dr. med. 


Artur Banasz i 


chirurg-urolog 
Wólczańska 23 
wznowił przyjęcia 
przyjmuje od 4 do 6 pp. 


Dla niezamożnych ceny 
iecznicowe. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


gat 28, fal. 201-93 


| 


LA.2B 


OTWOCK Hiwi (| 


Piękny park otoczony lasem. Kom- 58 


fortowo urządzone pokoje, salony to- 


warzyskie, tarasy, werandy, leźalnie, ne całą noc, 


„GŁOS PORANNY” — 1933 


Bór EWICZA 


Zimna i gorąca woda oraz telefony 
w każdym pokoju. Światło elektrycz- 


Garaż. 


Wykwintna kuchnia francuska i dietetyczna. 
KULTURALNE WARUNKI POBYTU DLA OSÓB, POSZUKUJĄCYCH WYPOCZYNKU, REKONWALE- 


SCENTÓW, ORAZ PRAGNĄCYCH SPĘDZI 
Inform. telef; Warszawa, Podm. I. Nr. 66. 


Uliczni sprzedawcy poszukiwani do rozpowszechniania 


Nowego oryginalnego przeboju 


który stanie się rewelacją sezonu. Wiadomość: Piotr- 


„zró 


pait Phoe 


kowska 92, prawa oficyna, ll w. m. 


Zarząd Starzyckiej Fabryki Wyrobów Sukiennych 


Z BORNSTEIN, S.A. 


podaje do wiadomości P. P. Akcjonarjuszów, że w dniu 
28 lipca r. b. o godzinie 18-ej w lokalu biura Spółki 
Akcyjnej w Tomaszowie-Maz. ul. Warszawska Szosa 
59/71 odbędzie się 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) Zagajenie Zebrania i Wybór Przewodniczącego, 
2) Sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej, 
3) Zatwierdzenie bilansu ! Raehunku Strat i Zysków 
za rok operacyjny 1932/33, 
4) Pokwitowanie Zarządu, 
5) Wybór Członków Zarządu i Rady 
miejsce ustępujących, 
6) Ustałenie wynagrodzenia dla Zarządu i Rady Nad- 


na 20% 


urządzona w 


Nadsorczej na z MIN 
niuszki Nr. 64. 


FABRYKA NAPOI GAZOWYCH 


ABONAMENTY 


ulgowe nabywanie 
własnych napoi gazowych. 
12 miejsc sprzedaży! 
Szczegóły w kioskach i sklepach f-my „Źródło” 


Osioszenie. 


Niniejszem podaję do wiadomości, że od | licytacji w miejscu sprzedaży, w czw 
15 lipca 1983 r. jest do wydzierżawienia tkalnia | sie wyżej 
mechaniczna 0 


LATO PRZYJEMNIE i WYGODNIE. CENY ZNIŻONE. 


Na żądanie prosp. 


4 


dio” Łódź 


Sz. Klijeutelę, iż wydane 
zostały 


wsaelkich 


130 krosnach, weż śni D 


Pabjanicach przy ulicy Mo- 


Oferty składać należy do syndyka tym- 


zorczej, — czasowego, adw. Feliksa Miesali, Pabjanice 
7) Wolne wnioski. I A dnia 10 b d d 
W myśl Statutu Spółki — Akcjonarjasze. pragnący | Zamkowa. 7, do dnia "m. w godz. ot 
uczestniczyć w Walnem Zgromadzeniu winni nie później, | 4—/ wieczorem. 
niż 7 (siedem) dni przed terminem Zgromadzenia — (—) Feliks Missala 
złożyć akcje Zarządowi w Tomaszowie Maz. przy ulicy Syndyk tymczasowy firmy 
arszawska Szosa 59/71. (aż y Pro; day CARON 
Wolne wnioski na piśmie — winny być zgłoszone „(ustaw reise tkalnia m0: 
do Zarządu na 2 tygodnie przed Walnem Zgromadzeniem chaniczna w Pabjanicach. 
gemmam zj || BRYLANTY !!|UNIEWAŻNIA się zgubiono 
AL (STENIA I0 no kwity lombardowe kupuję i płacę| wyd. przez Gimnazjum im. GŁ 
najwyższe ceny. Magazyn jubi ilerski | Narutowieza w FKodzi na nazw. 


M. Mizes, Plotrkowska 30 


— 


BRYLANTY, złoto, srabro, róż- 
ną biżuterję, kwity lombardowe 
kupuje i płaci najwyżaze ceny. 
Magazyn jubilerski M. H. Lissak 
Piotrkowska 5. 


DYSKONTUJĘ weksle  bezpo- | * 
średnio lekarzom, adwokatom, 
aptekarzom na dogodnych wa- 


DRESY ZYTA: 
NAUCZYCIELKA wykwalifikowa. 
na udziela lekcji języka polskiego. 


Nauka i cythowanie 


Dorosłym metodą skróconą. Telef. 
161-82 od 2 — 5 pop. 8216—2 


OZZIE WEZ RAT ZOT D EELS ETEA 
iy Kopon i sprzedaż, R 


ZŁOTO, BIŻUTEBJĘ i kwity 
lombardowe kupuje i płaci naj- 


o alai doli s że bot ea eieo, Pekowska 7 rata © "6868 

NERWOGÓGE | Samothól „Monia pereum, gesue 

hoy i REUMATYZM świeżo wyremontowany tanio id nibiekim Erate 

leczy „||. do sprzedania. |. tel 11207, 8—10 r 
UNIVERSAL GLOB" Wiadomość: Śródmiejska EE 2-2 py. 


Przejazd 2 


Dáwigkowy Kino-Tsatr 


„Przedwiośnie 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Prenumerata zs: 
©grosry, z przegy)łą 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


u dozorcy. 


bziś premjera? 


piękny film miłosny reżyserji: Turżańskiego. 


Jerzego Paszkiewicza. 


HP [l 


KORESPUNDENTKA — STE- 
NOTYPISTKA ze znajomością 
języków: polskiego, rosvjskiego, 
niemieckiego i franeuskiego z 
wieloletnią praktyką biurową 
poszukuje posady. Oferty sub. 
„Sumienna * 


MŁODY człowiek, dobry rach- 
mistrz, który pracował w apre* 
turze, jako fakturzysta, poszu- 


kiwany. Oferty z ży ciorysem 
do admin. „Gł Poran. pod 
„M. M. K.“ 854 —2 


POSZUKUJĘ posługi na przy- 
chodnie do wszystkiego. Ko- 
pernika 12, m. 35. 


W rolach głównych: 


Natalja Kowanico, Mikołaj Kolin, Jaques Catelain 
Nadpzogram: Tygodnik dźwiękowy. 


Dziś I dni następnych! 


METRO Zalotny Książe ADRIA 


Nr. 185 


Do akt. Nr, Km. 1123 | 1983 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dsi, rewiru 14 Stanisław Dulkowski, 
sam. w Łodzi pray ul. Al, I-go Maja 54 
na zasadzie art. 602 K.P. ©, ogła- 
ssa, że w dn. 11 lipca 1985 r. 
od goda. 12-ej w Łodzi przy ul. 
Al. I-go Maja 10/12 
odbądzie sle publiczna licytacja 
chomości a mianowieie: 
2-ch massyn do formowania poń- 
czoch, inaszyny do prasowania poń- 
czoch, kotła parowego, 30 tuzinów 
form pończoszniczych i szafy fornie- 
rowane|j 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1800 
które można oglądać w dnia licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, 23.6.1933 r. 
Komornik (-) St. Dulkowski 


Do akt, Nr Km 1182—1953 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzł 
rewiru 17-go zamiesskały w  Łodsi 
przy ul. Wólczańskiej 91 
na masadsie szt. 602 K, P. C. obwłe- 
szcza, że w dniu 14 lipca 1933 r. 
od godz. 11 wŁodsi, przy ul. Wal- 
czańskiej 140 odbądaie się publios- 
na licytacja ruchomości a młanowiciet 
mebli i leksikonu Mayera 

oszacowanych na łączną sumę Zł. 
2230.— które «można oglądać w dniu 


oznaczony m 
Łódź, dn. 26.6. 1933 
Komornik M. Lipiński 


Do akt. Nr. Km. 784/33 
Obwieszczenie. 
Komornik Sądn Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 17, zamieszkały w dodał 
przy ul. Wółczańskiej 91 
zasadwie art. 602 K. P: Ç, 
głasna, że w dniu 4 lipca 
1983 r. o gadr. 10 w Łodsi przy ul. 
Radwańskiej 58 
odbądsie się pubłiezna licytacja rw- 
chormości, a mlanowicle: 


na a- 


5 wanien galwanicznych, 2 szlifierek, 
biurka i tokarki 
oszacowanych na sumę zł. 850.— 


które można oglądać w dniu lieyte 
cji w miejscu sprzedaży, w czesa 
wyśej óznaczonym. 

Łódź, dn. 23.6. 35 
Komornik M. Lipiński 


Dr. med” 


L. BERMAN 


powrócił 


„5pec. chor. wenerycznych, skór: 
nych I moczopłciowych 


Ceśgielniama 15 


telef. 149-07 


przyjmuje od 8—11 rano i ed 4—8 w, 
w niedz. i święta od 9—1 po poł. 


-e zzz 


a Lokale HI 


POSZUKUJĘ komfortowego 
czteropokojowego mieszkania w 
centrum miasta. Zgłoszenia 
między godz. 14 a 15, telefon 
236-35. 


IEENRNENIEMR 
Główna 1 


Bęztroski humor Maurice Chevalier W [imie 


„ZA OCEANEM” 


W 33. głównych: MAURICE CHEVALIER znany » „Parady Miłości“ i CLAUDETTE COLBERT 


znana z filmu „W cieniu Krzyża“ 


Początek seansów w dni powszednie o g. £ po poł, w niedziele i święta o g. 2. 


Kupony ułgowe po 70 gr. 


Masny sięz „Kapitan Whallan” W rolach gł. GARY COOPER i CLAUDETTE COLBERT. 


wy (strona $ ssp 


Zs od. tahałaryczno lub fasien. 


s zastrzeżeniem am stroni oda 7 ow. Fale 00 ge. 
© ję si zas miejsca na eo o 7 włącznie 60 gr. 
lena atrony 8-ej do końca "SE gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


h i 
oem ib ia 


realne w dodatku ilustrowanym za 1 om. kwadratowy 
Za Wydawnictwo odp Eugenjusz Kronman. , Prasa”, wydawnicza sp. z ogr: 


"Geny miejsc: I 1.09, M %0 gr., TH 50 gr. 


wanie pracy 10 gr. sa wy- 
zamiejscowe obliczane są 
każ o 50a dzożel 
1 sł. 


W drukarni własnej Piotrkowska 10! 


